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nia się kongresu, który ma wybierać prezydenta 


„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile 7apas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 ©. 
Prenumerata wynosi: 


innych państw należących do związku pocztowego 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesi 
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nie podlegają opłacie 
nie przyjmuje się. s 


Rękopismmów nadsyłanych nie zwraca się. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 4% grudnia. 


Podaliśmy już wczoraj w telegraficznem stre 
szczenin mowę, jaką wypowiedział Plener przy 
uzasadnianiu w Sejmie czeskim swego wniosku o 
językowem rozgraniczeniu administracyjnych i są- 
dowych powiatów. Nietylko duchem stronniczej 
namiętności i chęcią rozogniania narodowościowych 
sporów, ale także nieprzejednaną zaciekłością ku 
obecnemu Namiestnikowi baronowi Krausowi, od- 
znaczała się mowa posła chebskiej Izby handl.- 
wej. Baron Krans dwukrotnie odpowiadał, stwier. 
dzając z naciskiem, iż stoi na gruncie ustaw za 
wka czych i równouprawnienia i z tego stanowiska 
nie ustąpi. Ku końcowi wczorajszego posiedzenia 
sejmowego motywował Herold swój wniosek w spra- 
wie wciągnięcia przedmieść do klasy wyborczej 
miasta. ` 

W sejmie górno-austryackim postawił p 
Hayden wniosek naglący, aby uproszono u Ce- 
sarza, iżby Sejm 19 grudnia został odroczony, a 
7 stycznia znowu zwołany. Wniosek przyjęto, a 
Namiestnik oświadczył, iż bezzwłocznie poda tę 
uchwałę dú, wiadomości rządu. — W sejmie sale- 
burskim; wniósł rząd przedłożenie o komasacyi 
grantów. — Sejm tyrolski przyznał dyplomo- 
wanym technikom prawo wyborcze do reprezen- 
tacyi gminnej i krajowej, bez względu na opłaca- 
nie podatku. — W sejmie morawskim moty- 
wował Dr Schrom w języku niemieckim i czeskim 
swój wniosek o zmianie krajowej ordynacyi wy- 
borczej. Wniosek ten przekazano jednomyślnie o- 
sobnej komisyi z 12 ezłonków wybrać się mają- 
cej, skoro Sturm oświadczył, iż i jego partya za 
tym wnioskiem głosować będzie. Zamknięcie sej- 
mu nastąpi prawdopodobnie 22 b. m. — W sej- 
mie bukowińskim wnieśli Zurkan i towarzy- 
8ze, aby Sejm domagał się pomnożeaia sądów pv- 
wiatowych, tudzież utworzenia wyższego sądu kra 
jowego w Czerniowcach. Bazyli Morariu i towa- 
rzysze wnoszą zaciągnięcie pożyczki krajowej w su- 
mie 200,000 złr. celem dokonania kouwersyi pre- 
tensyj galicyjskiego składu kred. włościańskiego. 
Wniosek ten poleca dalej Wydziałowi krajowemu, 
aby na najbliższej sesyi przedłożył statut utworzyć 
się mającego banku krajowego, dla popierania i 
dźwigania przedsiębiorstw rolniczych. Według u 
rzędowych dat, wynoszą na Bukowinie pretensye 
banku włościańskiego około 1% miliona. 

Namiestnikiem Dalmacyi został zamianowany— 
jak zapewnia Presse — dotychczasowy zastępca 
szefa jeneraluego sztabu Ludwik baron Cornaro. 

S:jm węgierski przyjął już w trzeciem czytaniu 
ustawę o pięciolctaiej kadencyi sejmowej, tudzież 
o prowizoryum budżetowem. 

W sejmie kroackim zamkniętą została jeneralna 
dyskusya nid budżetem. 


W kołach pelitycznych paryskich nieprzypuszcza 
ją, aby w sprawie bałkańskiej miało przyjść do 
zwołania nowej konferencyi a tem mniej kongresu. 
Porozumiewania się między gabinetami okazały 
się praktyczniejszemi, a skoro tą drogą d jdzie 
się do pewnego rezultatu, krótkie posiedzenie obe- 
enej konferencyi w Konstantynopolu może temu 
dać stosowry wyraz. Dopóki nie chodzi o „daleko 
sięgające“ zmiany traktatu berlińskiego, nie po- 
trzeba kongresu. Z drugiej znów st-ony mniemają 
w Paryżu, że bezwzględne przywrócenie dawnego 
stanu rzeczy jest niewykonalnem, a nawet, co do 
dalszych skutków, wątpliwej wartości i nie tracą 
też nadziei, że i Rosya, upierająca się dziś je- 
szcze, aby status quo ante bezwzględnie przywró- 
cić, zmieni o tyle swe stanowisko, o ile tego u- 
chylenie trudności rozwiązania tej kwestyi wy- 
maga. 

Podług wiadomości, jakie Journal des Debats 
otrzymał z Petersburga, ma ks. Bismark pracować 
teraz nad tem, aby się Rosya na zamianowanie 
księcia Aleksandra gubernatorem Rumelii wscho- 
dniej zgodziła. Ks. Antoni Radziwiłł, którego, jak 
donosił telegram, Car w tych dniach przyjmował, 
ma mieć szczegółowe polecenia, aby w tej mierze 
poczynić Carowi imieniem Cesarza niemieckiego 
stosowne przedstawienia, 

Jednocześnie przemawia usilnie w tym samym 
kierunku w communiquó, widocznie in:pirowanem, 
korespondent berliński Koeln. Ztg. 

Komisya demarkacyjna odracza z dnia na dzień 
swój wyjazd do Niżu i Pirotu. Zrazu delegowany 
angielski nie podzielał w zasadniczym punkcie 
zdania swych kolegów, poczem czekał na nowe 
instrukcye. Jest to ten sam system przewlekający 
któryśmy już w konferercyi konstantynopolitań- 
skiej widzieli W końcu postanowiono zapytać się 
księcia bułgarskiego, czy przyjmie bezwzględnie 
oznaczoną przez k«misyę linię demarkacyjną. 

Wczoraj 16 b. m. odbyła się w Wiedniu w tej 
kwestyi wielka narada ambasadorów wszystkich 
mocarstw. Zdaje się, że odpowiedź bułgarską, o 
której telegramy z Zofii donoszą, że była „warun: 
kową,* musieli już mieć'w ręku. Jeśli w niej były 
jakie warunki, musiano uznać je za mało znaczące; 
kiedy postanowiono podobno, aby komisya demar- 
kacyjna wyjechała bezzwłocznie. Telegramy: dzi- 
8iejsze przyniosą nam zapewne dokładniejsze w tej 
mierze wyjaśnienia a dowiemy się zarazem, czy 
komisya wyjechała już, czy nie? 


We Francyi zajmują w tej chwili wszystkich 


 pajbardziej uzupełaiające wybory paryskie. Rząd 


ma nadzieję, że w ściślejszych wyborach nastąpi 
koalicya oportunistów i reszty umiarkowanych re- 
pubiikanów i że skutkiem tego zamiast listy rady- 
kalistów przejdzie lista koalicyjna, na której, jak 
donosi Paris, mają się znajdować nazwiska : Rane, 
Deroulede, Ribot, Muzet i Greppo. 

Monarchiści grożą na przypadek 


dyby Izba 
deputowanych nie miała aż do . © 


chwili zebra- 
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rzeczypospolitej, zatwierdzić wyboru monarchisty- 
cznych deputowanych w sześciu departamentach, 
które komisya zakwestyonowała, że zaprotestują 
przeciw kompetencyi do wyboru prezydenta takie- 
mu kongresowi, w którym cała Francya nie jest 
reprezentowadą, a jeśliby tego uznać nie chciano, 
cała prawicą opuści salę obrad i będzie uważać 
wybór prezydenta za nieważny. 


Dziś rozjeźdżają się na wakącye świąteczne 
członkowie parlamentu niemieckiego, na którego 
dotychczasowych posiedzeniach zaszło wprawdzie 
kilka epizodów drastycznych, ale w gruncie rze- 
czy nie ważnego uchwalonem dotąd nie zostało. 
Nawet rząd wstrzymywał się od wniesienia kilku 
przygotowanych już projektów i uważano to za 
symptom, że parlament, w którym opozycya ma 
znaczną większość , rozwiązać zamierza, niema 
nawet wątpliwości, że z zamiarem tym się nosi, 
czeka jednak dogodnego powoda do tego, któryby 
mu oddał w rękę dobry jaki Środek agitacyjny, 
teraz bowiem, skutkiem dotychczasowych wynu- 
rzeń rządowych, usposobienie ladności mogłoby 
się łatwo okazać zamiarom rządowym nieprzy- 
chylne. 


Z Anglii donoszą o licznych zabiegach whigow - 
wskich, aby Parnellitów przeciągnąć na swą stronę. 
Herbert, syn Gladstona, zamieścił niedawno w je- 
dnem z pism angielskich następujący ustęp: „Do 
odłączenia Irlandyi od Anglii nie zdołałoby nas 
nie skłonić, jeż'i jednak pięć szóstych ludu angiel- 
skiego życzy sobie osobnego parlamentu w Dubli 
nie do załatwiania spraw wewnętrznej administra- 
cyi Irlandyi, to niechżeż go sobie mają.* Jest to 


forma obietnic, w niezem nieobowiązująca stronni- 


etwa, a mająca wywrzeć swój skutek. Tylko, że 
Irlandczycy znają się już na farbowanych lisach. 


M 


Każde żądanie, ukazujące się na polity- 
cznej widowni, jeźli ma być żądaniem pra- 
wdziwie polityeznem, musi posiadać przede- 
wszystkiem dwa główne warunki: 1) winno 
odpowiadać rzeczywistym, sumiennie zbada- 
nym potrzebom; 2) winno być w praktyce 
wykonalnem, albo w granicach obowiązują- 
cych ustaw, ałbo też w razie pewnych, do- 
kładnie określonych zmian ustawodawczych, 
których możliwość należy ściśls rozważyć. 
W jednym i drugim wypadku musi. każde 
polityczne żądanie mieć nadto dobrze obmy- 
ślane warunki — że się tak wyrazimy — 
technicznej, administracyjnej wykonalności. 

Jeźli kto, to my właśnie, w historyi na- 
szych politycznych zdobyczy i zawodów, prze- 
byliśmy i przebywamy wyborną szkołę w 0- 
cenieniu praktycznej wartości tego rodzaju 
żądań. Niech nam więc tego Rusini za złe 
nie biorą, że tę samą miarę przykładamy do 
ich żądań, jakiemi z wszelką ścisłościa po- 
sługujemy się w ocenieniu naszych własnych. 
Ucierając się od tak dawna, podobno dosyć 
wytrwale i energicznie, z tromtadracyą pol- 
ską, popełnilibyśmy ciężki grzech, eo naj- 
mniej polityczny, gdybyśmy względem trom- 
tadracyi ruskiej byli względniejsi. 

Nie jest bowiem tromtadracya wyłącznym 
tylko naszym przywilejem; mają przecież ją 
Niemcy austryaccy, i to w tak wyborowym 
gatunku, niebrak jej Czechom, a co tromta- 
dracya katolicka daje do czynienia Ojcu św., 
to dość jaskrawo wykazały niedawne wypadki. 
Nic też dziwnego, że ją także mają i Rusini. 
Tylko że polityka ruska od dość dawna była 
na całej linii wyłącznie tromtadratyczną, a 
jeźli w ostatnich czasach dały się w niej 
spostrzegać pewne objawy politycznej trze- 
źwości, to są one co najwięcej pierwszym 
początkiem zwrotu na lepsze. Też same, z fo- 
tograficznem niemal podobieństwem, cechy 
owej tromtadracyi ruskiej, eo i naszej. Taż 
sama szermierka frazesu i licytacya im plus 
patryctyzmu u różnych obozów czy odcieni; 
ten sam sport agitacji dla agitacyi; ten sam 
brak gorliwości w skrzętnem wyzyskiwaniu 
danych warunków narodowego rozwoju; ta 
sama obojętność wobec rzetelnych zdobyczy, 
stanowiących podstawę narodowego bytu, któ- 
reby dały rozwinąć się i utrwalić na drodze 
trzeźwej i wozważnej polityki; to samo od- 
bieganie istotnych ideałów narodowych, tkwią- 
cych w tradycyi i obyczaju, a związanych 
z potrzebami duchowemi ludu; to samo ko- 
kietowanie z hasłami niebezpiecznemi, a ob- 
cemi dla narodowego gruntu; taż sama wre- 
szcie lekkomyślność polityczna, igrająca z o- 
gniem, a wiodąca nieuchronnie do kompromi- 
tacyi wobec najwyższych czynników w pań- 
stwie, do zachwiania lub utraty zdobytego 
w niem stanowiska. 

Dlatego też i żądania, mniej lub więcej po- 
zytywne, tkwiące na dnie owych tromtadraty- 
czych skarg i żalów, były na wskróś niepoli- 
tyczne, bo ani nie odpowiadały rzeczywistym 
potrzebom ruskiej ludności, ani też w prakty- 
ce nie były wykonalnemi. Jeżeli co bowiem 
z tych nieokreślonych żądań, czy zachcianek, 
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dawało się jako program sformułować, 'pro- 
gram taki zmierzałby był właściwie do wy- 
parcia polskiego języka ze szkoły i urzędu 
we wschodniej części kraju, a zastąpienia go 
ruskim. Sama zaś statystyka wystarczy do 
wykazania chimeryczności, takiego lub przy: 
najmniej doń zbliżonego programu, stwierdza- 
jac, że społeczność ruska na 27/4 milionów 
ludności zawiera, licząc jak najobficiej, eo naj. 


więcej 1%/, jednostek, które potrzebują in- 


nych szkół, niż ludowych, iz władzami mają 
bezpośrednią styczność w stosunkach życią 


codzieniiego; gdy co najmniej 900%, ludności, 


zaliczającej się do tej kategoryi, należy do 
narodowości polskiej *). Wszystkie zatem za- 
cheianki w tym lub podobnym kierunku, mu- 
siały być uważane tylko za to, czem były 
w istocie, t. j za środek agitacyjny pro fo- 
ro interno, na seryo zaś nikt ich brać nie mógł, 
chyba jaki ideolog, ze stosunkami kraju zu- 
pełnie nieobeznany, jak tego mieliśmy przy- 
kłady w licznych głosach publicystycznych za 
granicami kraju, mianowicie niekiedy w pra- 


sie poznańskiej. 


stojąc ściśle na stanowisku obrony praw mniej- 


żądania. Tem też tłómaczy się owo żywe za 
jęcie, jakie ten wniosek w kołach poselskich 


w zasadzie się spotkał, a jakiej wyrazem by- 


właściwej granicy w naszym stosunku do Ru- 
sinów ; najlepsza to, gdyby jej było potrzeba, 
ilustracya skarg na ucisk i upośledzenie ru- 
skiej narodowości. 

Wniosek posła Romańczuka, odesłany do 
Wydziału krajowego, który po wysłuchaniu 
opinii Rady szkolnej miał o nim na najbliż- 
szej sesyi sejmowej złożyć sprawozdanie, spo- 
tkał się tam z spokojną, gruntowną i przed- 
miotową krytyką, z której wynikało, że 
Wydział krajowy nie może go Sejmowi do 
przyjęcia zalecić. Wydział krajowy oddał spra- 
wie rzetelną usługę przez sumienne, na do- 
kładnem zbadaniu statystycznych dat opar- 
te opracowanie memoryału, który do wyświe- 
cenia poruszonej kwestyi niepospolicie się 
przyczynił. 

Przedewszystkiem należy się Wydziałowi 
krajowemu uznanie. za wymowne, żadnych 
wątpliwości nie pozostawiające odparcie za- 
rzutu, jakoby ludność ruska była pokrzyw- 
dzoną pod względem szkół ludowych. W spra- 
wie tej części wniosku, która się do szkół 
ludowych odnosi, stanął Wydział krajowy 
w obronie obowiązującej ustawy z dnia 22go 
czerwca 1867, twierdząc, że orzekanie gminy 
o języku wykładowym winno być utrzymane, 
jako zasada najsprawiedliwsza, która prze- 
szła próbę długoletniego doświadczenia z po- 
żytkiem dla interesów obu narodowości. — 
W sprawie gimnazyów, oświadczył się Wy- 
dział krajowy stanowczo przeciw tworzeniu 
klas paralelnych z językiem wykładowym ru- 
skim, na warunkach, przez posła Romańczuka 
proponowanych, motywując to na podstawie 
dat statystycznych, brakiem rzeczywistej po- 
trzeby, a nadto -- eo ważniejsza — niewyko- 
nalnością projektu ze względów technicznych 
i administracyjnych. Natomiast przedstawił 
Wydział krajowy Sejmowi, wskutek inicya- 
tywy Rady szkolnej, samoistny wniosek w spra- 
wie utworzenia nowego gimnazynm ruskiego 
w Przemyślu, jakkolwiek na podstawie ma- 
teryału statystycznego nie mógł nabrać prze- 
konania o tegoż żywotności, a mianowicie czy 
można liczyć na dostateczną w niem frek- 
wencyą. 

Do tego ostatniego wniosku przystąpiła 
w zupełności komisya szkolna, zmieniając go 
jedynie o tyle, że nie chce przesądzać o miej. 
scu, w któremby nowe gimnazyum ruskie na- 
leżało założyć. W Sejmie można podobno 
uważać przyjęcie tego wniosku za zapewnio- 
ne, a niema wątpliwości, że rząd w tak 
ważnej sprawie, stanowiącej dla narodowości 
zaskiej cenny nabytek, nie da się odstraszyć 
trudnościami budżetowemi, bo polityczna do- 
niosłość rychłego uwzględnienia takiej uchwa- 
ły Sejmu, winna górować nad wszelkiemi 
względami. Nowe zaś gimnazyum ruskie bę- 
dzie żywym pomnikiem dzisiejszego stadyum 
ruskiej sprawy. Oto stanie ono, nie wskutek 
bezpośredniego wniosku ze strony Rusinów, 


stulat statystyki krajowej zwrócić baczną uwagę. 
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Do tej kategoryi zachcianek nie należał 
bezwątpienia znany wniosek posła Romańczu- 
ka; bez przesądzania o jego wartości i prak- 
tyczności, można było z góry stwierdzić, że 


szości i licząc się w zasadzie z rzeczywisto- 
ścią, miał on niejedną cechę politycznego 
obudził, owa niekłamana sympatya, z jaką 


ły nawet pomysły, skłonne do przekroczenia. 


jeśli ten wniosek stawia, zastrzedz sobie mu- 


jąc pos. Artura hr. Potockiego przewodniczą- 


*) Cyfry te dadzą się podać tylko w przybliżeniu, 
w którem staraliśmy się je oznaczać raczej na ko- 
rzyść żywiołu ruskiego. Skoro za lat pięć odbywać. 
się będzie spis ludności, należałoby na ten ważny po: 
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steina Plac. Maryacki, 


raz. — Ogłoszenią i promumeratę 


(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubon:g 


M. Stern, tylko prenumeratę pp. 
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składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybu A ikiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; 


gypsi he CZASU“ w Hirakowie i urzędy pocztowo. Miejceo prenumerat pra 
S. A. Krzy: nowskiego, handel Z. Skalskiego A Saldednidich, biuro dzienników i ogłówzeń E. Siber- 
handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 


Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (pentovy: ża pierwszy raz 10 cent., za Daar następny po 5;et. 
Nadesłane (na 3 stronie dziennika) «o miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 


ują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym 
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stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hu. vurgu, M 
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onachium i Norymberdze), H. Schale 8 


W. Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ui. Beratorssi j 
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ale jako— co najmniej — ekwiwalent za przed- 


miot pierwszego żądania politycznego , które 
liezyło się w zasadzie z rzeczywistością, jak- 
kolwiek w szczegółach okazało się nieprak- 
tycznem i niewykonalnem. Jeżeli zaś na pod- 
stawie dat, zestawionych w sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego, mogła się nasuwać watpli- 
wość co do rzeczywistej potrzeby no- 
wego gimnazyum ruskiego, okazywała się 
z nich w każdym razie możność ntworze- 
nia tego zakładu, a to wystarczyło zarówno 
Wydziałowi krajowemu, jak i komisyi szkol- 
nej do powzięcia rzeczonej rezolucji. Wymo- 
wniejszego świądectwa dobrej woli podobno 
nie potrzeba. 


W sprawie szkół ludowych stanęła komi- 


sya szkolna na odmiennem cokolwiek stano- 


wisku, niż Wydział krajowy, t. j. na bez- 


względnem stanowisku obrony interesów mniej- 
szości. Dążąc zaś do uchylenia wszelkiego 


ienia niesprawiedliwości, jakiejby mogła dozna- 
wać ludność ruska wobec obowiązującej ustawy, 
nie znalazła się komisya — jak mniemamy — 
bynajmniej w sprzeczności z samą ustawą. 


I-szy punkt rezolucyj komisyi, jeżeli zostanie 


w Sejmie uchwalony, będzie służyć tylko jako 


korektura ustawy w praktyce, nie pociągając 


za sobą zmiany tejże ustawy, która niezawo- 
dnie w zasadzie jest sprawiedliwą i tylko 
w wyjątkowych wypadkach może uwłaczać 
w swem zastosowaniu interesom mniejszości. 
W. ten sposób I punkt rezolucyj uczyni za- 
dość wszelkim potrzebom ludności ruskiej 
w sprawie szkół ludowych, jakieby jeszcze 
mogły domagać się zaspokojenia, a nie. odbie- 
ga nawet w zasadzie od opinii Wydziału kra- 
jowego, który wyraźnie zaznaczył, że gdzieby 
się okazała w gminach wiejskich potrzeba u- 
rządzenia osobnych szkół ruskich, „takowe 
zaprowadzone być winny,* że jednak „na to 
nie potrzeba zmiany istniejącej ustawy, ale 
wystarczy zupełnie droga administracyjna.* 
Że zaś i temu punktowi rezolucyj rokować 
można powodzenie zarówno w Sejmie, jak i 
u rządu, więc najistotniejszej części- wniosku 
posła Romańczuka stanie się najzupełniej za- 
dość, jakkolwiek w innej i to niezawodnie prak- 
tyczniejszej formie. 

II punkt rezolucyj nie wyniknał, jak I 
i II, nawet pośrednio z wniosku posła Ro- 
mańczuka. Nie ma on też na względzie żądań 
ruskich, ale raczej szeroko pojętą kwestyę wza- 
jemnego pożycia obu narodowości; znaczenie 
jego zatem jest przedewszystkiem. polityczne. 
O nim też, jak niemniej o stanowisku, z któ- 
rego komisya szkolna zdaje się wychodzić, 


simy jeszcze dalsze uwagi. 


I 


Sejm. 


(11 te posiedzenie III sesyi V peryodu). 
Lwów 16 grudnia. 


(H) Marszałek Dr M. Zyblikiewicz zagaił 
posiedzenie o godzinie 11 m. 30 przed południem, 

Pos. Tyszkowski otrzymał urlop do końca 
grudnia. 

Marszałek zawiadomił Izbę, że ukonstytuowała 
się komisya dla ustawy rybackiej, wybiera- 


cym, br. Borkowskiego jego zastępcą, a Dra 
Pilata sekretarzem; zarazem uprasza p. Marszą- 
łez komisyę kolejową o ukonstytuowan'e sę po 
dzisiejszem posiedzeniu. 

Nowe petycye przekazano właściwym komi- 
syom, a to: 

Komisyi bndżetowej: P. Kacana, nauczyciela 
w Łnczyńcach, o zapomogę; Wydziała gal. Towa- 
rzystwa leśnego, o subwencyę na wydawnictwo 
czasopisma Sylwan ; J. Barbiarza, nauczyciela w Ra- 
niżowie, o zapomogę; F. Kozdziasa, nauczyciela 
w Ropczycach, H. Demięla, nauczyciela w Sara: 
kach, Stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda* 
w Stanisławowie, o zapomogę; gminy Ostrów, po- 
wistu Rudeńskiego, o zapomogę na wewnętrzne 
urządzenie cerkwi; Marcina Bednarskiego, b. dró 
żnika przy drogach krajowych, o dar z łaski; 
Fr. Kruczkowskiego, b. dróżnika, o zapomogę; 
Rady szkolnej w Zarkach, o zapomogę dla nau 


czyciela tamtejszej szkoły; komitetu Dam polskich 


dla postawienia pomnika ś. p. Maryi Bartusównej, 
o zaopatrzenie dla matki poetki; gminy Kliwińce, 
o zapomogę na budowę szkoły; komitetu cerkie- 
wnego w Telesznicy, o subwencyę na budowę 
cerkwi; Jana Dobrzańskiego, dyrektora teatra we 
Lwowie, o podwyższenie su»wencyi. 

Komisyi administracyjnej: Rady miasta 
Tarnowa, o zwrot wydatków z tytułu kwaterunku 
od r. 1879—1885; burmistrza m. Tarnowa, o pod- 
wyższenie taks leczenia w tarnowskim szpitalu. 

Komisyi szkolnej: Wydziała powiatowego 
w Złoczowie, w sprawie zastępstwa chorych nau- 
czycieli; Pawła Lorcha, emeryt. nauczyciela, o pod- 
wyższenie emerytury; Rady szkolnej w Ciężkowi- 
each, o podwyższenie płaty tamtejszemu nauczy- 
cielowi; Wydziału Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, © 8 
dla szkół Śre 
jszemu nauczycielowi. 
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Komisyi kułtury krajowej: „Mieszkańców 
wsi Winniki, pow. Żółkiewakiego, o subw<ncyę 
na regulącyę rzeki Świni. i 

Komisyi bankowej: Wydziałów: powiatowych 
w Zywcu. Złoczowie, Kolbuszowy, Gorlicach i 
Krakowie, tudzież zwierzchności gminy m. Sambo- 
ra, w sprawie rewizyi przywilejów Banku austro- 
węgierskiego. c 

Komisyi petycyjnej: Maryanny Popko i Jana 
Rapa, właścicieli gospodarstw w Gródku, o pomoc 
przeciw Bankowi włościańskiemu; Piotra Cybal 
skiego, w sprawie nadużyć przy egzekucyjnem 
ściąganiu zaległych podatków; Kajetana Załuskie- 
go, właściciela Szklar, o przyjęcie na fandusz kra- 
jowy kosztów leczenia jego syna Władysława, le- 
czonego na Kulparkowie i o odpisanie pożyczki 
powodziowej. 

Komisyi prawniczej: Gminy Dzarków o wy- 
dzielenie jej ze starostwa w Horodence, a przy- 
łączenie do starogtwa w Kołomyi. ; 

Komisyi kolejowej: Reprezentacyi miasta 
Brzeżan w sprawie budowy kolei ze Stryja na 
Brzeżany do granicy rosyjskiej. i 

Z porządku dziennego poseł Mernnowicz u- 
motywował swój wniosek, znany jaż z po- 
przednich sesyj, a który domąga się od Rzą- 
du: 1) ażeby we właściwej drodze ustawodaw- 
czej postarał się o wprowadzenie w życie instytu- 
cyi sądów pokoju dla postępowania rozjemczego 
i orzekania w sporach cywilnych drobiazgowych, 
tudzież w sprawach karnych o przestępstwach po: 
licyjnych i wykroczeniach; 2) aby wypracował i 
wniósł do konstytucyjaego traktowania projekt u- 
stawy o postępowaniu sądowo -niespornem w ta- 
kim kierunku, by postępowanie spadkowe poruczo- 
nem zostało ząprowadzić się mającym sądom po- 
kojn, zaś wykonywanie opieki nad nmielętnimi i 
kurateli nad niewłasnowolnymi poruczone było ra- 
dom familijnym pod kontrolą sądu pokoju. Zgo- 
dnie z życzeniem wnioskodawcy, przekazano ten 
wniosek komisyi prawniczej. 

Następnie pos. X. Sawa motywował znany 
swój wniosek co do użycia dodatków gminaych 
do podatków bezpośrednich. W motywach zazna- 
czył wnioskodawca wypadki, że Urzędy podatko- 
we nie wypłacają zwierzchnościem gmionym kwot 
zebranych z dodatków do podatków bozpośrednich, 
ną cele ściśle budżetem gminnym objętə potrze- 
bnych, — lecz używają je ua zaspokojenie zale- 
głości funduszu szkolnego okręgowego, zaległości 
podatkowych ciążących na poszczególnych człon- 
kach gminy itp.; wobec takiego postępowania, re- 
gularne, na budżecie oparte gospodarstwo gminne 
staje się niem żliwe; starania Wydziałów powia- 
towych i Wydziału krajowego, dążące do uznania 
przez władze skarbowe, iż dodatki gminne nie mo- 
gą bez dotkliwej ujmy dla dobra powszechnego 
na inne cele być obracane, okazały się bezskute- 
cznemi. Prezydyum kraj. Dyrekcyi skarba obja- 
wiło zdanie, że po myśli rozporządzenia jego z 8 
pażdziernika 1873 zajmewanie dodatków gminoych 
w moc egzekucyi poltycznej prawnie ma być do- 
puszczalne, w okólniku zaś z 5 listopada b. r., 
stojąc z pewnemi modyfikacyami na tem samem 
stanowisku, upoważnia Starostwa do wchodzenia 
w gospodarstwo gminne budżetowe z pominięciem 
władz autonomicznych, t. j. aby Starostwa w in- 
teresie służby poborowej obowiązane były wpły- 
wać na gminy ze swego stanowiska celem wsta- 
wiania w budżet gminy tych kwot, które gmina 
jest obowiązaną uiścić Skarbowi, a to z pominię 
ciem Rad powiatowych, którym to prawo jest za- 
strzeżone; ustawa z 17 czerwca 1874 (Dz. ust. 
kr. Nr 52) zmieniająca postanowienia $ TO ust. 
gm., wskazała zupełnie inną drogę do egzekwo- 
wania należytości od gmin przypadających, zatem 
niema potrzeby zajmować dodatków gminnych i 
z dotkliwą ujmą dla dobra powszechnego pozba- 
wiać gminy środków nieodzownyeh do pełnienia 
ważnych zadań publicznych w jej zakres działa- 
pia wchodzących. Z tych powodów wnosi X. Sa- 
wa: Sejm raczy uchwalić jako alineę 4 § 78 ust. 
gm.,:„Dodatki do podatków bezpośrednich mają 
być użyte wyłącznie tylko na pokrycie wydatków 
w budżecie preliminowanych, a niepokrytych do- 
chodami, oznaczonemi w $ 72 ust. gm.; na ja- 
kiekolwiek inne cele obracać ich nie wolno“. 
Wniosek ten przekazano komisyi administracyjnej. 

Wreszcie pos. Erazm Wolański umotywował 
swój wniosek w sprawie ulg dla gorzelni rolni- 
czych przy opodatkowaniu wyrobu spirytusu i 
w przedmiocie usunięcia tradności przy wywozie 
spirytusu transito przez Rumunię. Wniosek ten 
przekazano osobnej komisyi z 7 członków wybrać 
się mającej. 
Z kołei pos. Langie przedłożył sprawozdanie 


ikomisyi kultury krajowej o wniosku naglą- 


cy'm pjos. Męcińskiego w przedmiocie dostaw 
zboża galicyjskiego dla armii — z następującemi 
wnioskami : 

1) Wzywa się Rząd, ażeby zajął się jak najry- 
chlej załatwieniem życzeń Sejmu zawartych w re- 
zolucyi z dnia 1 grudnia r. b. 

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
poczynił wszelkie możliwe starania u rządu, ce- 
lem zapobieżenia dalszemu krzywdzeniu proda- 
tów krajowych przy dostawach zboża dla armii, 
i ażeby o skutku swoich starań zdał sprawę na 
najbliższej sesyi sejmowej. 

Przedkładając powyższe dwie rez »lucye, zazna- 
ezył pos. Langie, że komisya kultury krajowej 
nabrała przekonania, jako intendentura wojskowa 
w Krakowie postępuje sobie niezgodnie z przyrze- 
czeniem danem przez JE. Ministra wojny w De- 
legacyach wspólaych, tudzież z poprzedniemi roz- 
porządzeciami JE. Ministra wojny. Żywi atoli na- 
dzieję, że organa wykonawcze zastosują się w przy- 
szłości do życzeń kraju, zgodnych z objawionemi 
jaż życzeniami p. Ministra. Rezolucye proponowa- 
ne obecnie przez kom syę, są uzasadnione, albo- 
wiem po rezolneyach, powziętych przez Sejm w d. 
1.grudnia r. b. zawarły władze wojskowe nowe 


na najlepsze podręczniki |układy z zagranicznymi dostawcami zboża. 
szkolnej w Jasienicy, o 


JE. Namiestnik p. F. Zaleski wyraża-wdzię- 
czność wnioskodawcy, p. Męcińskiemu, że jeszcze 


raz poruszył tę sprawę i dał mu możność sprosto- 
wania niektórych uwag, poczynionych dorywczo, 
bez przygotowania, na posiedzeniu w d. 1 gru- 
dnia b. 'r. — Przedewszystkiem prostuje mowca 
szczegóły co do procentu nieczystości, jakie przez 
władze wojskowe są tolerowane przy odbiorze zbo- 
ża; nie 3'/,, lecz istotnie, jak to stwierdził poseł 
Męciński, 21/, proc. nieczystości może się znajdo- 
wać w dostawionem życie. Wszelkie dostawy ce- 
realiów dla wojska bywają uskutecznione na pod 
stawie szczegółowego rozporządzenia Ministra woj- 
ny z r. 1884. Jest to, dokładna informacya, która 
zawiera najdrobniejsze szczegóły ile i jakie nie- 
czystości zawierać się mogą w pewnych rodzajach 
zboża. Co do przedmiotu, który obeenie zajmuje 
Izbę, a mianowicie, co do sporyszu, powiedziano 
w tej informacyi: „Mutterkorn darf gar nicht, 
oder nur vereinzelt vorkommen.“ Jeżeli tedy to 
rozporządzenie weźmiemy pod rozwagę i zastano- 
wimy się nad postępowaniem intendentury w Kra- 
kowie, musimy przyjść do przekonania, że musia- 
ła sobie ona tak postąpić, jak postąpiła. 

Zawiadomiła ona Ministerstwo wojny, które za- 
rządziło wiadome badania, a gdy istotnie znale- 
ziono sporysz, odrzucono dostawione zboże. Ale 
dziś weszła cała sprawa na inne tory; dziś cho- 
dzi już o rozstrzygnięcie kwestyi, ażali sporysz 
jest zdrowiu ludzkiemu szkodliwy, lub nieszkodli- 
wy. Być może, że nowsze badania naukowe wy- 
każą, iż sporysz, w takiej ilości, w jakiej znale- 
ziono go w dostawionem życie, nie jest zdrowiu 
szkodliwy; w takim razie nie należy wątpić, że 
powołane rozporządzenie ministra wojny zostanie 
zniesione. J. E. p. Namiestnik zapewnia bowiem 
Izbę, że intencyą administracyi wojsko- 
wej jest uwzględnienie produkcyi kra 
jowej iw tej mierze powołuje się naroz- 
porządzenie Ministra wojny, z dnia 7go 
listopada 1885 r., zakomunikowane wszystkim 
e. k. Namiestnikom, w którem zalecono wyraźnie 
wszystkim naczelnikom krajów koronnych, ażeby 
przy dostawach zboża dla armii, prze- 
dewszystkiem uwzględniane były gmi- 
ny, tudzież wielcy krajowi producenci 
zboża. W myśl tego rozporządzenia, władze po- 
lityczne mają obowiązek wzywać gmiay i proda- 
centów do dostawy zboża dla armii, a ustępstwa 
są tak daleko posunięte, że od gmin i producen- 
tów krajowych nie wymaga się nawet składania 
kancyj lub wadyów. W tym duchu wystosowało 
Namiestnictwo do starostw informacye i polecenia. 
Być może, że zdarzają się wypadki zakupowania 
zboża zagranicznego; jest nawet faktem, że za- 
kupiono obce zboże od firmy Lówenherz & Comp., 
ale stało się to dlatego, iż do dostawy nie zgło 
sił się ani jeden producent krajowy. Co się tyczy 
owsa, jest faktem, że zakupiono dla wojska kon 
systującego w Głalicyi, owies rumuński; ale z dru 
giej strony nie należy zapominać, że w kraju na- 
szym, owies nie jest towarem; wszakże wiadomą 
jest rzeczą, że wieln właścicieli dóbr zakupuje o0- 
wies na własne potrzeby, albo też zasiewa go tyl- 
ko w takiej ilości, jaka jest potrzebną na wyży- 
wienie własnego inwentarza. Gdyby jednak przy 
dostawach dla armii, zgłosili się producenci kra- 
jowi, to nie ulega wątpliwości, że ich oferty, co 
do dostawy owsa, byłyby w pierwszym rzędzie 
uwzględnione, bo taką jest intencya Administra- 
cyi wojskowej. Co do wypadku tarnowskiego, 
rzecz cała polega na nieporozumieniu, ale jeszcze 
az zapewnia p. Namiestnik Izbę, że intencyą 
Adminisracyi wojskowej jest, ażeby pro- 
dukta krajowe, przy dostawach dla ar- 
mii, w pierwszym rzędzie były uwzglę: 
dnione, a jeżeliby tu i owdzie, w tym kierunku 
zachodziły pewne nadużycia ze strony organów 
wykonawczych, to niezawodnie surowo zostaną 
ukarane. 


„Pos. Chrzanowski zapewnia ponownie p. Na- 
miestnika, że ani w pierwotnym, ani w obecnym 
wniosku, nie miała komisya kultury krajowej za- 
miaru występować przeciw naczelnej komendzie 
wojskowej, ani też nie wątpiła o dobrych inten- 
cyach tej komendy. Chodzi jej jedynie i wyłą- 
cznie o uchylenie powodów, dla których organa 
wykonawcze nie mogą działać po myśli intencyi 
naczelnej władzy. Tym powodem jest między 1n- 
nemi instrukcya, zacytowana przez p. Namiestni- 
ka, według której : „Mutterkorn darf mur vereinzelt 
vorkommen.“ Jest to stytizacya niejasna, mogąca 
rozmaicie być interpretowaną. Pożądaną byłoby 
rzeczą, aby ta instrukcya była jasną, jak n. p. 
w Prusiech, gdzie powiedziano wyraźnie, że 1'/o 
Bporyszu może się znajdować w życie dostarczo- 
nem dla potrzeb armii; mowca popiera tedy jak 
najusilniej proponowane rezolucye, w tem przeko- 
naniu, że wpłyną one na zmianę niejasnych prze- 
pisów. 

Pos. Męciński zaznacza również, że tak w d. 
1 b. m., jak też i przed kilku dniami chodziło ma 
tylgo o zmianę istniejących przepisów , które mo- 
gą dowolnie być tłómaczone przez organa wyko- 
uawcze, ze szkodą dla produkcyi krajowej. Co do 
wypadku, o którym wspomniał p. Namiestnik, że 
żaden z producentów nie stanął do konkurencyi 
ofertowej, nadmienia mowca, że producenci nie 
stanęli z powodu, iż wiedzieli z góry, że oferta 
ich nie zostanie przyjętą. Rezolucyę, która dzisiaj 
jest przedmiotem dyskusyi, wniósł mowea dlatego, 
ponieważ rezolucya, uchwalona przez Sejm w dniu 
1 b. m., nie odniosła skutku. Już po zapadłej 
uchwale sejmowej, bardzo znaczne zapasy zboża 
i owsa zostały dla armii, stacyonowanej w kraju, 
sprowadzone z Rumunii. — Tu wylicza mowca 

transporty owsa, które odebrano w Suczawie 
od dostawców rumuńskich, a które były prze- 
znączone dla Tarnowa i Jarosławia. Przy tych 
dostawach zaszedł wypadek dość zajmujący. W Su- 
ezawie odebrano od dostawcy 100 tonu owsa dla 
Tarnowa; na granicy, komisya odbierająca. ten 
owies, znalazła tylko 2*/, proe. nieczystości, a gdy 
owies ten znalazł się w magazynach wojskowych, 
skonstatowano, że zawiera 4'7°/ nieczystości, a 
6'/,, % ziemi. Jakimże więc sposobem mogła ko- 
misya w Suczawie odebrać taki owies? A może 
dopiero w drodze zanieczyścił się on tak srodze? 
Dalej wywodzi mowca , że sporysz znachodzi 
się w każdem życie europejskiem. — W bardzo 
znacznej ilości musi się om znachodzić w życie 
rosyjskiem, bo wszakże w Proskurowie istnieje 
specyalny dostawca sporyszu; nazywa się on Mə- 
ret; a przecież jest faktem, że władze wojskowe 
zakupiły znaczne transporty zboża z Proskurowa, 
a zboża naszego kupować nie chcą. Wynika z te- 
go, że organa podwładne interpretują sobie do- 
wolnie intencye 1 instrukcye; rezolucya zmierza 
do uchylenia tego wadliwego stanu rzeczy. 

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy, p. 
Langiego, przyjęła Izba wniosek komisyi kul- 
tury krajowej. 


ają 


CZAS z Piątku 18 Grudnia 1885. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


moka canis Ly A m ri 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

D. 16go grudnia pochmurno; term. od —20'4 
spadł na —1'6 C. Barometr opada; o g. 7ej rano d. 
17go stan jego był 7495 millim., term. —0'0 0.— 
Wiatr zachodni. 

— W piątek d. 18go grudnia: Such. Oczek. płod. 
Najśw. Maryi Panny. 


Z porządku dziennego poseł Wł. hr. Badeni 
przedłożył sprawozdanie Wydziału kraj. z wnio- 
skiem, ażeby Sejm przeszedł do porządku dzien- 
nego nad prośbą gminy m. Brodów co do dalsze- 
go poboru myta kopytkowego. W r. z. sprawa ta 
była przedmiotem ożywionej dyskusyi w Sejmie; 
po wymownem przemówienin posła Hausnera, 
przekazał Sejm całą sprawę Wydziałowi krajowe- 
mu do zbadania, a na r. 1885 dozwolił gminie 
m. Brodów prowizorycznie pobierać myto ko- 
pytkowe. Według ustawy, nadającej prawo poboru 
myta, dochody z tej opłaty mają być używane 
wyłącznie na brakowanie i szutrowanie dróg i ulie, 
na zakładanie chodników i t.p. Dalej, gmina, o- 
trzymawszy takie prawo, jest obowiązaną na po- 
czątku roku budżetowego przedkładać Wydziałowi 
powiatowemu preliminarz robót wykonać się ma- 
jących na drogach i ulicach, a po upływie roku 
jest obowiązaną wykazać, czy i o ile wykonała 
roboty preliminowane. Wszystkim tym obowiąz- 
kom gmina m. Brodów nie uczyniła zadość, 
mimo zapytań i urgensów, i dlatego wnosi Wy- 
dział krajowy porządek dzienny. Już po zapadłej 
uchwale, pojawiła się w Wydziale krajowym de- 
putacya brodzkiej Rady miejskiej i wniosła poda- 
nie, w którem przyznając słuszność zarzutom czy- 
nionym przez Wydział krajowy, prosi o uwzglę- 
dnienie wyjątkowych stosunków i przedstawienie 
Sejmowi dodatniego wniosku. Wydział krajowy 
zbadał rzecz ponownie i przyszedł do przekona- 
nia, że nie może odstąpić od pierwszej swej u- 
chwały. 

Poseł Dr Zucker w bardzo długiem przemó- 
wieniu starał się wpłynąć na Izbę, ażeby przy- 
chyliła się do prośby gminy m. Brodów; wspom- 
niał on między innemi, że gmina, wybrawszy 0- 
beenie inną reprezentacyę, z większą, niż dotąd 
ścisłością zastosuje się do życzeń i rozporządzeń 
Wydziału krajowego; pierwszy krok w tym kie- 
runku uczyniła ta gmina przez to, iż zaprowadziła 
u siebie prestacye drogowe, do czego inne gminy 
trudno zniewolić. Ostatecznie uczynił Dr Zucker 
wniosek: „Sprawozdanie Wydziału krajowego co 
do udzielenia gminie m. Brodów prawa poboru 
myta kopytkowego, przekazuje się komisyi drogo- 
wej, ażeby zbadała sprawę i jeszcze na tej sesyi 
przedłożyła wnioski.* 

Poseł ks. Adam Sapieha z całą stanowczo- 
ścią występuje przeciw temu wnieskowi, a zaleca 
gorąco przyjęcie wniosku Wydziału krajowego. 
Brody są jedyną gminą, która z krajem całym 
prowadzi walkę w każdym kierunku. Niema w ea- 
lym kraju ani jednego miejskiego okręgu wy- 
borczego, któryby wybrał do Rady państwa posła 
niesolidaryzującego się z Kołem polskiem; niema 
ani jednej gminy, któraby do tego stopnia, jak 
Brody, ignorowała wszelkie istniejące ustawy, wszel- 
kie rozporządzenia i nakazy Wydziału krajowego i 
któraby zawsze i wszędzie była w niezgodzie 
z całym krajem. Już w roku zeszłym zaznaczy- 
liśmy w tej Izbie oporne stanowisko tej gminy; 
tylko wyjątkowo i prowizorycznie zezwoliliśmy 
jej przez jeden rok pobierać opłatę kopytkową 
w nadziei, że gmina ta zmieni taktykę; tymcza- 
sem zawiodły nadzieje; wypadki, jakich w r. b. 
Brody były widownią, tkwią jeszcze wszystkim 
w pamięci i dlatego należałoby już raz zerwać 
z pobłażliwością i stanąć wobec tej gminy na 
gruncie czysto-legalnym, a nie na stanowisku po- 
błażliwem. 

Poseł Merunowiez podniósł fakt, że ile razy 
Brody domagają się zezwolenia na pobór myta 
kopytkowego, zawsze odzywają się głosy, że gmi 
na upada i że najdalej do roku przestanie całkiem 
istnieć, jeżeli Sejm nie przychyli się do jej ży- 
czenia, ale gdy równocześnie pojawi się wniosek 
co do przeniesienia siedziby Izby handlowej z Bro- 
dów do Tarnopola, to natychmiast pojawiają się 
głosy, że Brody są w pełnym rozkwicie i o całe 
niebo stoją wyżej od Tarnopola; jakżeż pogodzić 
te dwie sprzeczności; gdzież jest prawda? 

Poseł Dr Zucker w dłuższej replice odpowia- 
da najpierw ks. Sapieże. Nie chciał on w tej Izbie, 
przy tej okazyi, poruszać sprawy politycznej, ale 
skoro już padły zarzuty na temat wyborów do 
Rady państwa, musi mowca zaznaczyć, że co do 
wyboru posła z miasta Brodów, to nie intencye 
wyborców, lecz inne, bardzo możne wpływy od- 

wały tu główną rolę; z drugiej zaś strony po- 
Ri brodzki do Rady państwa, w rzeczach ważnych, 
jak n. p. w sprawie regulacyi rzek, szedł zgodnie 
z Kołem polskiem. Co się zaś tyczy wyboru po- 
sła do Rady państwa z brodzkiej Izby handlowej, 
to wybór ten nie miał cechy politycznej, lecz był 
wypływem rozległych konneksyj, osobistych sto- 
sunków i parenteli kandydata, który będąc w Bro- 
dach od dziada, pradziada osobistością znaną, 8zez0- 
drą ręką spełnia t. z. Pflichten des Besitzes. — 
Wybór ten miał więc cechę czysto osobistą, a zo 
stał dokonany większością tylko jednego głosu, 
pochodzącego od samego kandydata. Wybór ten 
świadczy wymownie, że w umysłach wyborców 
brodzkich zaszedł zwrot ku lepszemu. Co do py- 
tania posła Merunowicza, oświadcza mowca, że 
Brody w porównaniu z swoją przeszłością, upada- 
ją, ale w porównaniu z Tarnopolem jeszcze do tej 
chwili mimo upadku przewyższają to ostatnie 
miasto. 

Pos. X. Sie:zyński oświadcza w swojem i 
swoich politycznych przyjaciół imieniu, że głoso- 
wać będzie za wnioskiem Wydziału krajowego, 
z zasady bowiem stronnictwo mowcy jest prze- 
ciwne faworyzowanin miast kosztem gmin wiej- 
skich. 

Pos. Władysław hr. Badeni sprostował naj- 
pierw niektóre błędne twierdzenia pos. Zuckra, jak 
n. p. twierdzenie, że Brody pierwsze zaprowadziły 
u siebie prestacyę drogową; przeciwnie, w tym 
kieranku zostały Brody wyprzedzone przez Prze 
myśl, Stanisławów, Tarnopol i Kołomyję. Mowca 
pomija zupełnie stronę polityczną, którą poruszył 
ks. Sapieha, i jako członek Wydziału krajowego 
stoi wyłącznie na gruncie ustawy. Interesa party- 
kularne biorą w Brodach górę nad interesami 
kraju całego; do reprezentacyi miejskiej wszedł 
znaczny zastęp dawnych radnych, którzy zawsze 
ignorowali ustawę co” do myta kopytkowego i 
którzy nie zważali na rozporządzenia Wydziału 
krajowego. Niema więc wielkiej nadziei poprawy, 
i dlatego Wydział stojąc na grancie legalnym, 
zaleca przyjęcie swojego wniosku. 

Za wnioskiem Dra Zuckra głosowało tylko 4 
posłów, przyjęto tedy znakomitą większością wnio- 
sek Wydziału krajowego. U 

Dla spóźnionej pory (godzina 3 z południa) mu- 
siał p. Marszałek zamknąć posiedzenie, naznacza- 
jąc następne na jutro, d. 17 b. m. | 


1— Towarzystwo św. Łukasza odbędzie w sobotę 
d/|19go b. m. o godzinie 3ej po południu nadzwy- 
qzajne walne zgromadzenie w lokalu swoim w domu 
KA. Emerytów przy ulicy Sławkowskiej (obok kościeła 
w. Marka). Członkowie powinni zebrać się jak naj- 
czniej, bo na porządku dziennym znajduje się wnio- 
ek o rozwiązanie Towarzystwa. Nieraz mie- 
liśmy sposobność wyrazić nasze zdanie o pożyteczno- 
ści i potrzebie tego Towarzystwa, życząc mu zatem 
nietylko istnienia, ale jak najpomyślniejszego rozwoju, 
wyrażamy nadzieję, że członkowie przedewszystkiem 
licznym udziałem dadzą wymowny dowód, iż zabój- 
czy wniosek należy odrzucić. 

— Loterya gospodarska. Jak w latach przeszłych 
odbędzie się także tego roku w dniu 23 grudnia w zi- 
mowej ujeżdżalni wojskowej loterya gospodarska, z któ- 
gej dochód przeznaczony jest na ubogich. Przygrywać 
będzie muzyka wojskowa. Osoby ofiarujące łaskawie 
fanty, zechcą takowe nadesłać do p. Wołodkowiczo- 
wej (ulica Pawia 1). 


i Otrzymujemy następujące pismo: 


Lwów 16 grudnia. 


(8. K.) Do najświetniejszych przemówień w ko- 
miayach zaliczają posłowie niezmiernie gruntowna, 
ścisłą i bogatą w daty i argumenta mowę naczel 
nika departamentu dróg w Wydziale krajowym 
br. Władysława Badeniego, którą w komisyi by- 
dżetowej wygłosił, przedstawiając istotny stan spra- 
wy drogowej w kraju, oraz broniąc odnośnego 
preliminarza. Miał to być jasny pogląd na rzecz, 
zupełnie odpowiadający swoją wartością doskona- 
łemu sposobowi, w jaki departament dróg admini- 
strowany jest obecnie. Mimo to komisya obcięła 
pięćdziesiąt tysięcy z preliminarza drogowego, bez 
najmniejszej oczywiście intencyi opozycyi, czy kry- 
tyki departamentu i czcigodnego jego kierownika, 
lecz jedynie ulegając konieczności zaprowadzenia; 
gdzie się da, oszczędności. Przyznaję, że aczkol- 
wiek zapewniają mnie, iż stanie się to bez szko- 
dy dla dalszego rozwoju i utrzymania dróg, je- 
doak przykro mi, iż właśnie musiano dokonać ob- 
cięć w tym właśnie dziale, który najpomyślniej, 
najskuteczniej i praktycznie rozwiją się w kraju. 

Nie wspomniałem w ostatnim liście o onegdaj 
szem posiedzeniu Koła polskiego, a to dlatego, że 
nie było to pesiedzenię, lecz zupełnie luźna po ;a 
danka, z której odniesione wrażenia były dość po- 
dzielone, a niezupełaie zadawalniające. Nie zdoła- 
no dobrze i dokładnie określić zadania Koła, od- 
nośnie Sejmu, wobec przesilenia rolniczego, którem 
się chciano zajmować, a zwłaszcza wobec już po 
wziętych postanowień i uchwał w tej mierze Sej 
mu i Delegacyi, oraz zapowiedzi rządowych. Aby 
wybrnąć z chwilowej trudności, wybrano przez 
aklamacyę komisyę z pięciu, która ma się nad 
przedmiotem zastanowić i która ma szukać, coby 
jeszcze dało się zrobić na drodze prawodawstwa 
krajowego; komisya ta bowiem prawdopodobnie 
nie zapuści się w las dowolnych i fantastycznych 
kombinacyj, życzeń i zładzeń! Wobec ciężkiego 
przesilenia, dającego się już dotkliwie uczuć wszyst- 
kim i każdemu zosobna, nie podobna ani się dzi 
wić, ani mieć za złe, że się szuka ratunku, że się 
chce nad nim obradować i zastanawiać, tem wię- 
cej, że i przyszłość zapowiada się dość groźnie. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Wieczór pożegnalny byłego artysty na- 
szej sceny, p. A. Podwyszyhskiego, odbył się wczo- 
raj w sali Redutowej przy małym, niestety, udzia- 
le publi zności. — A szko ia, bo program wieczoru 
odznaczał się starannością, a niektóre jego nume- 
ra mogły zadowolnić najwybredniejsze nawet gu- 
sta. Część muzyczna przypadła w udziale p. Fi- 
szerowi, który pięknym i silnym barytonem wy- 
konał parę śpiewów; pannie Hejman, która za od- 
śpiewanie „Wiosny“ Gounoda i „Czemu?* F'lp- 
piego otrzymała wiele oklasków, tudzież chóróm 
pod kierunkiem p. Barabasza. P. Podwyszyński od- 
czytał akt II swojego dramatu Królewicz, odzna- 
czającego się wysokim nastrojem traicznym, tudzież 
jędrnością i pięknością wiersza. Panna Kałużyńska 
oddeklamowała z powodzeniem wiersz „Bałsmut- 
ka.“ Ale główną ozdobą wieczoru i kulminacyjnym 
jego punktem były produkcye p. Symanowskiego 
i panny Barszczewskiej. Pierwszy z nich z niepo- 
równanym humorem i werwą wypowiedział dwa 
humorystyczne monologi Gawalewicza, za co otrzy- 
mał prawdziwą burzę oklasków. Panna Barszczew- 
ska zaś (z udziałem p Podwyszyńskiego)!oddekla- 
mowała wyjątek z „Horacyuszów* Ooraeilla, z ta- 
kim ogaiem i zarazem w tik podoiosłym, istnie 
klasyczaym stylu, że taka jedna deklamacya , już 
jaknajwymowniej charakteryzuje wysokie zdolno- 
ści młodej artystki, rokujące jej świetną przyszłość 
w zawodzie dramatyczno-tragicznym, dla którego 
posiada wszelkie kwalifikacye. To też publiczność, 
porwana mimowolnym zapałem, spra iła pannie 
Barszczewskiej prawdziwą owacyę, wołując ją 
nieskończoną ilość raz przy oklaskach i okrzykach 
szczerego uznania. L: K. 


Przedsiębiorca pogrzebów p. Szafrański przyjął na 
iebie ten patryotyczny obowiązek, za 15 złr. prze- 

aczonych od komitetu, przyzwoity każdemu biedne- 
mu z weteranów wojsk polskich z r. 1831 pogrzeb 
sprawić. Wczoraj po pogrzebie Stanisława Świercz- 
kowskiego, żołnierza z 4 pułku strzelców Kuszla, gdy 
na cmentarzu wręczyłem p. Szafrańskiemu 15 złr., 
w mojej obecności ofiarował biednej córce niebo- 
szczyka 10 złr., a 5 złr. ofiarował na weteranów 
z r. 1831. Czyn tak szlachetny zasługuje, aby p. Sza- 
frańskiemu wyrazić publiczne serdeczne podziękowanie 
w imieniu komitetu i weteranów wojsk polskich z r. 
1831. Ksawery Konopka. 

— (Miara. P. Hieronim Napoleon Maciej 3 im. 
Bońkowski, kapitan b. wojsk polskich z r. 1831, wy- 
konał w dniu wczorajszym w tutejszym Magistracie 
przysięgę, jako obywatel austryacki i przy tej spo- 
sobności złożył 5 złr. dla ubogich m. Krakowa. 

— |nauguracya sezonu łyżwiarskiego odbyła się 
wczoraj na stawach ogrodu hr. Potockich przy ulicy 
Kopernika. Dość licznie zgromadzonym obojej płci 
lubownikom sportu łyżwiarskiego porzygrywała przez 
kilka godzin (od 2 do 5) muzyka wojskowa w porzą- 
dnie zbudowanym i ładnie ozdobionym kiosku, na wy- 
sepce większego stawu. W urządzeniu ślizgawki, przej- 
ścia do niej przez ogród, siedzeń dla widzów po nad 
stawem i dla łyżwiarzy na samym stawie, daje się 
spostrzegać troskliwa o wygodę publiczności ręka, a 
Ale z drugiej strony jest to obowiązkiem prze-|maszt karuzelowy, wbity w środku mniejszego stawu 
strzedz, a raczej przypomnieć, że puszczenie wo-|i opatrzony sznurami, ułatwia wielce początkującym 
dzy projektomanii i dawanie ciągłe sposobności |łyżwiarzom wprawę do tej miłej, zdrowej i wzma- 
do fantazyowania na grundie ekonomicznym i fi-|eniającej siły rozrywki. 
nansowym pociąga za sobą także niebezpieczeń | — Karty korespondencyjne. Ministerstwo handlu 
stwa i to bezpośrednie, dotyczące kredytu publi-|dozwoliło w r. z., aby instytucye i prywatne osoby 
cznego i instytucyj krajowych. Jeśli gdzie i kiedy, | używa mogły także kart korespondencyjnych wła- 
to w kwestyach finansowych i ekonomicznych po-|snego wyrobu, pod warunkiem wszakże, aby co do 
trzeba umieć trzymać w karbach wyobraźnię, na |formy odpowiadały urzędowym kartom. Pojawiać się 
tchnioną zwłaszcza biedą i niedostatkiem. jednak zaczęły karty, niemające wymaganego forma- 

Nie mówię już wcale o tem, bo nie przypusz-|tu, i opatrzone niekiedy dewizami, herbami lub por- 
czam tego, ażeby ktokolwiek chciał na obecnem |tretami, a wskutek tego posiadające nieraz charakter 
przesilenia jeździć, jak na koniku, i to robiąc | polityczno - demonstracyjny, dlatego też ministerstwo 
z niego galicyjskiego konika, wtedy, kiedy on]|ogłasza obecnie, iż karty nieodpowiadające przepisa- 
jsst europejskim i kiedy należy wsiąść na niego|nym wymogom, będą na przyszłość wykluczone z 0- 
i kierować nim jako europejskim koniem. biegu i niedoręczane adresatom. 

Usłyszano podczas tej pogadanki Koła wywie-| — Ze świata. Czytamy w Głaz. Lwowskiej: Na 
trzałe i zużyte frazesy polityczne, rekryminacye | cześć JE. p. ministra skarbu Dunajewskiego od- 
tak dalece banalne, iż nikt nie uczuł potrzeby od-|był się wczoraj u pp. Namiestnikowstwa obiad, na 
powiedzenia na nie, lub odparcia ich. Jedynie pod | który ot:zymali zaproszenie: -Marszałek krajowy Zy- 
tym względem zapanowała jednomyślność. Wielka | blikiewicz, Arcybiskup Morawski, biskup Albin Du- 
to sztuka umieć należycie słuchać i wysłachać rze- | najewski, JE. prezes Izby deputowanych Smolka, JE. 
czy bez znaczenia. Najsroższa to może kara dla|ks. Adam Sapieha, JE. Dr Schenk, Prezydent Loebl, 
czczego frazesu. bar. Jorkasch-Koch, radca dworu Kazimierz hr. Ba- 

Wczoraj danym był obiad w namiestnictwie dla|deni, Dr Edward Podlewski, ks, Jerzy Czartoryski, 
ministra skarbu Dunajewskiego na trzydzieści osób. | Władysław hr. Badeni, prezes Akademii Umiejętności 
Obiad był wykwintny, a doskonała umiejętzość | Majer, redaktor Czasu Stanisław Kożmian, JE. hr. 
gospodarstwa w przyjmowaniu g: ści niemałą była | Russocki, radca skarbowy, Dr Wiktor Korytowski, pro- 
jego zaletą. Bardzo przytem zajmujące toczyły się |fesor Biliński; posłowie: Józef hr. Męciński, Seweryn 
między obecnymi dygnitarzami i posłami rozmo: | Smarzewski, Stanisław Starowiejski, Jaworski i Ar- 
wy, bez najmniejszego śladu zawziętości stronnictw |tur hr. Potocki; Fmp. Krenosz, Fmporucznik książę 
lub antagonizmów, aczkolwiek nieraz odmienne ze | Thurn-Taxis i dyrektor banku krajowego Antoni Wro- 
sobą ścierały się zdania i zapatrywania. Był to|tnowski. Dzisiaj obiaduje p. Minister u Alfredów hr. 
zatem prawdziwie parlamentarny obiad. Po skoń-| Potockich. 
czonej uczcie wszyscy jej uczestnicy udali się na| Wczorajszy Świetny wieczór u p. prezydenta mia- 
Ratusz, do zasłużonego i uprzejmego gospodarza |sta Dąbrowskiego godnie stanąć może obok wiel- 
miasta, prezydenta Dąbrowskiego, który otworzył | kich tegorocznych recepcyj. W rzęsiście oświetlonych 
na cześć posłów sejmowych gościnue podwoje|i pięknie przybranych salonach lwowskiego „Mansion 
gmachu miejskiego, i podejmował ich ze staropol | House* gościnnie i suto podejmował naczelnik mia- 
ską serdecznością, a przystojnie. Tam zetknęli się | sta posłów, zebranych prawie w komplecie, Radę miej- 
reprezentanci narodu z reprezentantami stołeczne |ską i przedstawicieli wszystkich warstw i stanów. 
go miasta, oraz z przedstawicielami pracy umysło- | Wieczór zaszczycili swoją obecnością JE. p. Minister 
wej w różnych kierunkach. Byli i posłowie ruscy, | finansów, JE. p. Namiestnik, Marszałek kraju, Prezy- 
a między nimi p. Romańczuk. dent Loebl i wiele innych znakomitych osobistości 

Dziś minister Dunajewski obiaduje u hrabstwa | naszego kraju. 

Alfredów Potockich, a prawdopodobnie w piątek| — Ślub. Z Nowego Jorku nadeszło w polskim ję- 
wyjedzie ztąd do Krakowa, gdzie przez parę dni|zyku następujące litografowane zawiadomienie: „Pań- 
zabawi. stwo Karolowie Chłapowscy (pani Helena Modrzejew- 

I wasz chwilowy korespondent niebawem opuści j ska) mają zaszczyt zawiadomić, że ślub ich syna i 
Lwów, gdyż wątpię, abym mógł wam na teraz | pasierba, p. Rudolfa Modrzejewskiego, z panną Feli- 
oddać istotne usługi. Fizyonomię i charakterysty-|cyą Benda, odbędzie się d. 28 grudnia 1885 r. w ko- 
kę tegorocznego Sejmu starałem się w moich li-|ściele św. Stanisława w Nowym Jorku.“ 
stach pochwycić, a nie zmieni się ona już w bie | — Uniwersytet czeski w Pradze świeci dobrym 
żącej sesyi; sprawy zaś ważne i budzące zajęcie | przykładem. Czytamy bowiem w praskiej Politik: 
przyjdą na porządek dzienny Izby prawdopodo- | Uroczysty akt imatrykulacyi odbędzie się na czeskim 
bnie dopiero po świętach. Na święta zaś posłowie |uniwersytecie d. 21 b. m. o 9ej godzinie przed po- 
rozjeżdżać się poczną już z końcem tygodnia; dla- |łudniem. Senat akademicki, podając to do wiadomo- 
czegóżźby nie miał pójść za ich przykładem skro-|ści, zapowiada, że karty imatrykulacyjne po odbytym 
mny korespondent, nienoszący brzemienia odpo- |akcie tylko w takim razie będą wydawane, jeżeli za- 
wiedzialności, ani zaufania wyborców, i tylko ob- | niedbanie w stawieniu się na akt imatrykulacyi uspra- 
darzony zaufaniem Redakcyi. wiedliwione zostanie ważną przeszkodą z dołączeniem 

Dzisiejsze posiedzenie sejmowe przedłużyło się | wiarygodnych dowodów. Zarazem wzywa Senat aka- 
znacznie. Zapowiedziane wam przezemnie obja-|demicki uczniów uniwersytetu, pod zagrożeniem kar 
śnienia w sprawie sporyszu, ze strony Namiestni | dyscyplinarnych, żeby pamiętali o obowiązku uczę- 
ka, nastąpiły. Z pewnem zdziwieniem usłyszano |szczania na wykłady aż do dnia ostatniego przed roz- 
w Izbie podniesioną do wysokości politycznej, | poczęciem feryj Bożego Narodzenia. 
kwestyę miasta Brodów. Zresztą odsyłam czytel-| — Wolfgang hr. Kinsky, zmarły w Meranie, wielki 
nika do zwykłego sprawozdania, z którego najle- | kuchmistrz nadworny, ©. k. tajny radca i podkomo- 
piej ocenić potrafią przebieg tego posiedzenia. rzy, urodził się r. 1836, jako trzeci z rzędu syn hr. 
Józefa Kinskyego, zmarłego w r. 1862, i ożenił się 
w r. 1871 z hrabianką Heleną Thurn-Taxis, damą 
pałacową Najj. Pani, a córką zmarłego księcia Fry- 
deryka. Dzieci hr. Wolfgang Kinsky nie pozostawił. 


Ateneum. — Grudniowy zeszyt pisma tego, 
wychodzącego w Warszawie, obejmuje rzecz o Ra- 
melii według Jireczka, powieść Wł. Zagórskiego, 
dalej artykuł o wyborach w Prusiech i o zjeździe 
górników w Król. pols. (przez M. Szymanowskie- 
go). Zajmująca i wielce wyczerpująca praca Edw. 
schnobricha przedstawia nam Schillera w Polsce, 
na scenie i w książce. — Jako przeciwnik Dar- 
wina teoryi, wystąpił świetnie Naegele. Jego teo- 
ryą daje poznać Józef Nusbaum. — Niemałe mia- 
ła powodzenie w młodej prasie i młodem pokole- 
niu postępowa książka Ad. Dygasińskiego: Psy- 
chologia wychowawcza. — Aator, a racze) mozal- 
karz tej książki, zlepionej z najróżnorodniejszych 
materyałów, wystąpił jako chorąży teoryi matery- 
alistycznej, dochodzącej do granie ostatecznej zmy- 
słowości. Prof. Dr L, Kulczyński w obszernym roz- 
biorze p. t. „Z dziedziny pedagogiki* zadaje cios 
za ciosem tej krachej lepiance i wykazuje całą 
nicość owych myśli nie przetrawionych, owych cu- 
dzych pojęć niedostatecznie zrozumiałych. Dla mło- 
dych umysłów, szermujących o "postępie, o nowych 
ideach, piękna to lekcya, z której czerpiemy tę 
naukę, że nie dość szczycić się nowemi postępa- 
mi w nauce, trzeba jeszcze tę naukę przetrawić. 
Pan Kulczyński ma tę wielką zasługę, że rozu- 
miejąc przedmioty, daje wskazówki co potrzeba, 
aby takowy rozumieć. Rozbiór ten zalecamy do 
odczytania całemu pokoleniu młodemu chwytają- 
cemu „nowinki genewskie,* jak się niegdyś sta- 
rzy pisarze wyrażali. 


Donoszą nam na podstawie otrzymanego telegramu, 
iż wiadomości, rozsiewane o chorobie p. Pauliny 
Lucca, są mylne. Sławna artystka nie przerwała 
swej podróży koncertowej i na koncert lwowski z pe- 
wnością już d. 27 grudnia do naszego miasta przy- 
będzie. Ażyotaż, który tak kwitnął w czasie wystę- 
pów Mierzwińskiego, już teraz rozpoczyna Swe za- 
biegi, radzimy zatem zamówione bilety wcześnie od- 
bierać. (Gaz. Lwowska). 


Treść zeszytu 12 Misyj katolickich: Kochinchina. 
Stosunek Kambodży do Kochinchiny. Dalsze losy ko- 
lonii francuskiej (dok.); Persya; Misya zanzybarska. 
Droga do Mwale. Mrogore i jego historya (e. d.); Ma- 
dagaskar. XV. Tatarg Francyi z Malagasami. Przerwa 
misyi (e. d.); «amiątki Ziemi świętej. 1. Brama da- 
masceńska. 2. Brama złota. 3. Grota konania. 4. Góra 
oliwna. 5. Brama sw. Szczepana. 6. Grobowiec Absa- 
lona; Podróż po pustyni wzdłuż niższej Tebaudy 
w Egipcie, przez O. Julien T. J. Klasztór, kościół i 
grota św. Antoniego pustelnika. Z b isztoru św. An- 
toniego do klasztoru św. Pawła. Pr jęcie w klsszto- 
rze św. Pawła (dok.); Kościół św. K=zimierza w De- 
troit; O. E. Gabryel T. J. Wiadomosci bieżące z mi- 
syj. Tekst zawiera 13 drzeworytów. 


Galerya obrazów w Luwrze otrzymała w darze od 
Towarzystwa przyjaciół sztuki, na czele którego stoi 
bar. Alf. Rothschild, sześć obrazów oryginalnych da- 
wnych mistrzów włoskich i holenderskich, jak „Chry- 
stus w grobie,“ Carla Crivellego; „Zwiastowanie,“ ` 
obraz Fra Angelika da Fiesole, pochodzące Z gale- 
ryi księcia Hamiltona; „Najśw. Panna przy studni,“ 
Botticellego; „Święty Jerzy,“ Łukasza van Gassela; 
„Madonna z lilią,“ Hugona van der Goesa i „Zwia- 
stowanie* szkoły bryggskiej. 


Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie 
wydała świeżo Mickiewicza, „Pan Tadeusz“ w gusto- 
wnem i bardzo taniem odbiciu, gdyż egzemplarz opra- 
wny w angielskie płótno ze złoconym wyciskiem ko- 
sztuje tylko 1 złr. 30 ct. "Tamże wyszedł dalszy ciąg 
Zapisków ornitologicznych słynnie znanego ornitologa 
hr. Kazimierza Wodziekiego pod tytułem „Orły polskie* 
(80 269 str.) W sześciu rozdziałach skreśla autor 
życie i naturę orłów polskich. 


miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 17 grudnia. 


Prezydent miasta Dr Szlachtowski powrócił 

wczoraj wieczór z Pragi, dokąd jeżdził w sprawie ga- 
zowej. 
— Budownictwo miejskie badało, czy grunt na 
Kotłowem, należący do Stowarzyszenia rzeźników, 
a znajdujący się tuż około gmachu Stowarzyszenia 
rzezników, byłby przydatnym pod budowę szkoły. 
Grunt okazał się zupełnie odpowiednim, a Stowarzy- 
szenie rzeżników gotowe jest oddać takowy gminie 
pod budowę szkoły po bardzo przystępnej cenie. 

— Przy szkołach tutejszych ludowych są do ob- 
sadzenia dwie posady nauczycieli, mianowicie przy 
szkole VII i VIII, to jest na Kleparzu i na Piasku. 
Odnośna propozycya wyszła już z Rady szkolnej miej- 
scowej do Rady miasta, a ta ostatnia w przeciągu 
28 dni nada prezentę na te posady kandydatom, przed- 
stawionym w 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pi 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny11-ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent 
w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny liej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i świeta po 10 cent, ed osoby. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie ' „12. 

Gabinet Arohoologiezay Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gium majus) zwiedzać można co ziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt į teryj uniwersyteckich 


bezpłatnie. 

Groby zasłużonych ka krypcie na BR: Grób Skargi 

(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 

dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 

szeniem się do zakrystyi. 3 
Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 

skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 


20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


Bogiem a prawda, powieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


CZAS z Piątku 18 Grudnia 1885, 


3 


Gospodarstwo handel i przemysł. | Zajścia na półwyspie bałkańskim. 


Kolej Karola Ludwika, Od 1 do 10 
grudnia b.r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 160.447 złr. 31 ent., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 49.753 złr. 69 ent., na kolei lokal- 
nej Jarosław-Sokal w sumie 6.529 złr. 76 cnt., 
ogółem 216.735 złr. 76 ct. W tym samym okre- 
sie roku zeszłego było przychodu na pierwszej 
linii 216.521 złr. 84 cnt., na drugiej 65602 złr. 
50 ent, na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 5.434 
złr. 79 et., ogółem 287.559 złr. 13 et. Od 1 sty- 
eznia zaś do 30 listopada bież. roku wynosił przy- 
chód na linii Lwów-Kraków 5,779,121 złr. 31 ct 
na linii LLwów-Brody-Podwołoczyska 1,681,532 złr. 
91 ct., na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 156,463 
złr. 48 ct, ogółem 7,617,117 złr. 70 ct, a w tym 
samym okresie roku zeszłego na pierwszej linii 
7,219,478 złr. 39 et.,na drugiej 1,871,622 złr. 19 
ct, a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 75,773 złr. 
57 et *), ogółem zaś 9,166,874 złr. 15 et. — Razem 
w roku 1885 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
5,939,568 złr. 62 c., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,131,291 złr. 60 cent., na kolei Jaro- 
sław-Sokal 162,993 złr. 24 cent W roku 1884 na 
kolei Kraków- Lwów 7,436,000 złr. 23 centów, 
na kolei Liwów - Brody - Podwołoczyska 1,937,224 
~ złr. 69 cent., na kolei Jarosław - Sokal 81,208 złr. 
36 centów. 

*) Za czas od 6 lipca do 30 listopada 1884 r. 


Artykuły w dziale „Maaecłane* nie pocho- 
dza od Redakcyi. 


NADESŁANE (2578) 

(Z górnej Austryi). — Andorf. Po każdym 
obiedzie miałem zawsze okropne boleści żołądza 
wraz z wymiotami a wszelkie używane Środki 
nie przyniosły mi żadnej pomocy lecz najwyżej 
chwilową ulgę. Polecono mi więc tak zwane pi- 
gułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta (do na- 
bycia w aptekach pudełko po 70 cent. w Krako- 
wie w aptece W. Redyka).— Używając ich przez 
trzy tygodnie, zostałem z mojej choroby prawie 
całkowicie wyleczony. Dla tego mogę te pigułki 
szwajcarskie każdemu cierpiącemu na żołądek 
jaknajszczerzej polecić i zapewnić, że każdy grun- 
townie będzie wyleczonym ze swych cierpień. — 
Z wdzięcznością Jan Mitlleder. 

Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowania 
pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, prze- 
to należy dokładnie na to uważać, że każde pu- 
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
pola i podpis R. Brandta. 


NADESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie 


Porębski i Zimier (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magaz 
towarów damskich, aparata kościelne itd. Spi torak w 
na żądanie opłacony. 


NADESŁANE. 


Opuścił prasę i jest do nabycia 


Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok 1886. 
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 
EF Cena 50 centów, TZBĘ 
z przesyłką rekomendowaną ©) centów. 
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


QNADESŁANE. 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kasze! w chorobach szyi 
katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Jak donoszą do Polit. Corr., ambasadorowie mo- 
carstw w Wiedniu zajmowali się na swem posie. 
dzeniu w Wiedniu głównie sprawą pogodzenia 
z sobą instrukcyj delegowanych wojskowych, co 
też osiągniętem zostało. 

Zdaje się, że po uzyskaniu tego rezultatu, ko- 
misya demarkacyjaa rozpocznie swe działania bez 
względu na zastrzeżenia księcia Aleksandra, choćby 
te jeszcze zachodzić miały. Ograniczają się one 
zresztą, jak donosi telegram biura koresp., do ży- 
czenia, aby prawa zwycięzcy były w słuszny 
uwzględnione sposób. 


Z Belgradu donoszą do Polit. Corr. z urzędo- 
wego źródła, że Bułgarowie nie szanują zawiesze- 
nia broni. W Ralkowicy i Kirjewie więzili urzę- 
dników serbskich, wojskowi ściągają, gdzie mogą, 
kontrybucye z kraju i zmuszają Serbów do służby 
w wojsku bułgarskiem. Władze wojskowe serbskie 
odebrały polecenie, aby wszystkie te nadużycia 
stwierdzić protokolarnie. 


Z Petersburga odebrała Poł. Corr. z d. 13 b. 
m. zaaczącą korespondencyę, w której donoszą, że 
w Rosyi nie wątpią, iż teraz rzeczywiste zawie- 
szenie broni przyjdzie do skutku. W sprawie o 
statecznego uregulowania kwestyi bałkańskiej, za- 
szła tu także zmiana w opinii kół decydujących. 
Jeśli Rosya domagała się dotąd przywrócenia 
status quo ante, to pewno nie z zamiłowania do 
traktatu berlińskiego, który jej narzuconym został, 


' jale dla uniknienia niepotrzebnych komplikacyj. 


Dziś przekonuje się, że się wobec innych mocarstw 
pewnym zmianom traktatu opierać dłużej nie mo 
że, pragnie więc tylko, aby „rewizya* traktatu 
berlińskiego, jeśli do niej przyjdzie, „nie wypadła 
na korzyść jednego tylko państewka bałkańskiego, 
ale na korzyść wszystkich i to w duchu traktatu 
San Stefano.“ 


Z serbskich kół piszą do Poł. Corr., co nastę- 
puje: 

Sztab jeneralny bułgarski sformułował następu- 
jące warunki formalnego zawarcia zawieszenia 
broni i zażądał odpowiedzi na nie w przeciągu 
24 godzin: 1) wojska serbskie opuszczą w dwa 
dni po podpisaniu rozejmu terytoryam bułgarskie; 
2) wojska bułgarskie opuszczą zajęte pozycye do- 
piero po zawarciu pokoju; 3) obie strony mają 
bezzwłocznie wyznaczyć komisarzy do rokowania 
o pokój. 

Gabinet Garaszanina nie mógł oczywiście przy- 
jąć tych warunków z następujących powodów: 
1) najpierw $erbia nie uważa się wcale za stronę 
zwyciężoną , której zwycięzca może dyktować 
swe warunki; 2) Serbia zaręczyła Sułtanowi, że 
prawa jego szanować będzie zwrócił też już rząd 
turecki uwagę Serbii na to, że tylko on z nią za- 
wierać będzie pokój imieniem Bułgaryi. Skutkiem 
tego zgłosiła się Serbia do mocarstw, aby sprawę 
tę same wzięły w rękę. 


Telegramy. 


Zofia 17 grudnia. W odpowiedzi na notę mo- 
carstw, w sprawie wysłania komisyi wojskowej, 
oświadcza rząd bułgarski, że pas neutralny na te- 
rytoryum serbskiem już istoieje, i że na pas neu- 
tralny na terytorynm bułgarskiem zgodzić się 
nie może, ponieważ iaterwencya Austryi tyczy się 
tylko terytoryum serbskiego. Niema więc powodu 
do wysłania komisyi wojskowej. Rząd bułgarski 
przyjmuje jednak propozycyę co do komisyi woj- 
skowej, — aby złożyć dowody szacunku swego 
względem mocarstw, obstaje jednak przy tem, 
aby komisya wojskowa nietylko techniczną stronę 
tej sprawy uregulowała, ale także sytuacyę Bul- 
garyi i w szczególności z jednej strony zwycię- 
stwo, a z drugiej strony porażkę uwzględniła. — 
Rząd bułgarski jest więc przekonany, że mo- 
carstwa przyjmą następujące wnioski: Delegowany 
bułgarski będzie na tej samej stopie , jak delego- 
wany serbski, do komisyi tej dopuszczony. Serbia 
mie podejmie ponownie pod żadnym warunkiem 
kroków nieprzyjacielskich i musi wkrótce opuścić 
terytoryum bułgarskie. Rząd bułgarski żąda ry- 
chłej odpowiedzi, aby się mógł porozumieć z Ma- 
dżidem baszą względew zawrzeć się mającego u- 
kładu co do przywrócenia pokoju. 

Wiedeń 17 grudnia. Członkowie międzyna- 
rodowej komisyi wojskowej udali się wczoraj o 
północy pospiesznym pociągiem na plae boju. 

Wiedeń 17 grudnia (pryw.) (F) Co do żą 
dania rządu bułgarskiego, aby delegowany bułgar- 
ski był na tej samej stopie, co delegowany serb- 
ski, dopuszczony do międzynarodowej komisyi woj- 


danie, aby Serbia opuściła zajęte przez swe woj- 
ska terytorynm bułgarskie pierwej, niż Bułgarya 
rozpocznie ustępować z terytoryum serbskiego, ma 
komisya do pewnego stopnia uwzględnić, ponie- 
waż żądanie to usprawiedliwione jest nieco wsku- 
tek zwycięztwa Bułgaryi. Rząd serbski, chociaż 
żadną miarą nie chce Bułgaryi przyznać zwycięz- 
twa, da się zapewne skłonić do ustępstw wobec 
powyższych żądań. 

Wiedeń 17go grudnia (pryw.). N. fr. Presse 
pisze: Utrzymują, że członkowie komisyi wojsko 
wej, która wczoraj udała się na plac boju, otrzy- 
mali instrukcye, aby stronom wojującym zapropo- 


nowali, iż wojsko bułgarskie opuścić ma okolice-. 


Pirotu, a wojsko serbskie dystrykt widyński. 

Belgrad 17 grudnia. ię naszego specyalne- 
go korespondenta M). Królowa zachorowała zno- 
wu i już od 4 dni nie wychodzi z pokoju. Kore- 
spondent mój donosi z Paracina, że celem wzmo- 
enienia armii Leszanina* przybywa tam dziennie 
1000—6000 żołnierzy, którzy z Paracina udają 
się znów do Zajczaru. 

Podczas wczorajszego rozpisania ofert, celem do- 
staw wojskowych, oświadczyło kilku liwerantów 
gotowość do znacznego zniżenia ceny, jeśli rząd 
termin dostawy o dwa tygodnie przedłaży i osta- 
teczny termin dostawy nie na połowę stycznia, ale 
ña koniec stycznia oznaczy. Ministerstwo wojny 
nie zgodziło się jednąk na to. Rząd płaci dostaw- 
com zaraz 40 do 60%, na cenę kupna, a resztę 
w dwóch ratach po 3 i po 9 miesiącach. Minister- 
stwa wojny poleciło telegrafitznie serbskiemu kon 
sulowi w Peszcie, aby zgodził dobrych ślusarzy 
do arsenału w Kragujewaczu, gdzie obecnie wy- 
rabiają dziennie 120.000 nabojów. 


Belgrad 17 grudnia (pryw.). Ponieważ rząd 
grecki rozpisuje pożyczkę patryotyczną w wyso- 
kości 30 milionów drachm, przeto tutejsze posel- 
stwo greckie wezwało przebywających tu podda- 
nych greckich do subskrypcyi na tę pożyczkę. 
Subskrypcya ta rozpocznie się w daiu 18 b. m. 

Ateny 17 grudnia. W odpowiedzi na notę tu- 
recką, oświadcza Delyannis, że zarzuty Porty prze- 
ciw konsulatowi greckiemu na Krecie są dziecinne. 

W Izbie występuje Trikupis przeciw polityce 
rządu. Delyannis postawił kwestyę zaufania. Izba 
uchwaliła 115 przeciw 67 gł. wotum zaufania. 


skierowanego przeciw intendenturze. Hr. Bylandt 
musi żądać, aby poseł podobne oskarżenie także 
udowodnił, a jeśli tenże poseł tego nie uczyni, 
w takim razie jest obowiązkiem ministra wojny 
podobne postępowanie należycie i z naciskiem 
scharakteryzować. Taaffe oświadczył w Izbie po- 
selskiej, iż jestto rzeczą niepatryctyczną, aby na- 
rodowościowy spór wnosić do armii; tem mniej 
może Bylandt dopuścić, aby szerzono nieufność i 
posądzano o nieuczciwość jego najważniejsze or- 
gana. Nawet najwyższa presya — kończy MN. fr. 
Presse — nie powinna zarząda wojskowego skło- 
nić do tolerowania narodowego sporyszu, a jeżeli 
już mamy dopuścić, aby państwo faworyzowało 
Galicyę co do regalacyi rzek, i aby 80-miliono- 
wy dług ofiarowało na korzyść finansów kraju, to 
nie możemy ścierpieć, aby dla kilka wielkich 
właścicieli w Galicyi poświęcano troskliwość o 
zdrowie armii. 

(Z treści tego artykułu łatwo dostrzedz, iż Neue 
freie Presse całej kwestyi sporyszowej należycie 
nie rozumie, lub dla rozmaitych względów rozu- 
mieć nie chce. Nikt nie domaga się, aby zarząd 
wojskowy rozdzielał żołnierzom chleb zdrowiu 
szkodliwy, ale chodzi ta właśnie o to, czy owa 
ilość sporyszu, zawarta w odrzuconej przez inten- 
denturę wojskową partyi żyta, mogła być zdrowiu 
szkodliwą. Nietylko posłowie polscy, ale intendentura 
krakowska sama żądała, aby ministerstwo ozna 
czyło, jaki procent sporyszu w życie znajdować 
się może. Przepis kategoryczny, iż w życie niema 
być bezwarunkowo wcale sporyszu, nie istnieje, 
skoro -ministerstwo orzekło, iż sporysz gdzienie- 
gdzie (verienzelt) znajdować się może. Z zawodu 
młynarze stanowczo stwierdzili, iż żyto zupełnie 
ze sporyszu nie da się oczyścić, a nawet powo- 
łano się na posła Heilsberga, iż chleb u nas wy 
piekany był lepszy nierównie, aniżeli chleb dostar 
czany załodze wiedeńskiej. Niech więc Neue fr. 
Presse przedewszystkiem czuwa, aby złego chleba 
nie jedli żołnierze w Wiedniu. Nie o kilku pol- 
skich właścicieli ziemi tu chodzi, ale o cały kraj 
przeważnie rolniczy, którego interesom niekorzy- 
stna opinia o życie galicyjskiem szkodzić może. 
Wie o tem dobrze Neue fr. Presse, a i my dobrze 
wiemy, że Neue fr. Presse rzucając się na posłów 
polskich i na Namiestnika Galicyi, a broniąc rze 
komo zarządu wojskowego, przemawia właściwie 
w interesie pewnych osób lub firm, których repu- 


== |tacya zapewne w obecnym wypadku więcej jest 


Telegramy własne „Czasu.* 


Lwów 17 grudnia. (Ze Sejmu). Ukonstytuo- 
wała się komisya kolejowa. Przewodniczącym wy- 
brany Gross, zastępcą Hoppen, a sekretarzem Stru- 
szkiewicz. 

-~ Skarszewski i towarzysze wnoszą rezolucyę, wzy- 
wającą rząd do uwzględniania podań o konsensa 
ślubne przez petentów w wieku popisowym. 

X. Sieczyński motywował wniosek o przeznacze- 
niu grzywien, nakładanych za nieposyłanie dzieci 
do szkoły. — Wniosek ten przekazano komisyi 
szkolnej. 

Załatwiono długi szereg sprawozdań Wydziału 
krajowego o mytach i komisyi kultury krajowej, 
tudzież komisyi petycyjnej o rozmaitych pety- 
cyach. 

Wybrano komisyę dia wniosku Erazma Wolań- 
skiego o podatku gorzelnianym. 

Następne posiedzenie odbędzie się pojutrze. 

Lwów 17 grudnia. Ostatnie posiedzenie Sej- 
mu przed świętami odbędzie się we wtorek. Re- 
ferentem sprawy internatu X. Kalinki będzie Bo- 
brzyński. 

Wiedeń 17go grudnia. N. fr. Presse zamie- 
szczą artykuł p. t. „Sporysz.“ — W artykule tym 
broni ministra wojny Bylandta i austryacki za- 
rząd wojskowy wobec zarzutów, podniesionych 
przez niektórych posłów polskich. Jestto faktem, 
pisze N. fr. Presse — iż zboże zachodniej Gali- 
cyi czasami zanieczyszczone jest sporyszem. By- 
łoby niesumiennością ze strony zarządu wojsko- 
wego, gdyby nie chronił żołnierzy przed niebez- 
pieczeństwami, jakie ze spożycia takiego zboża 
wyniknąć muszą. Z tem atoli nie zgadzają się 
ciektórzy posłowie i żądają, aby zarząd wojsko- 
wy stanowczo oznaczył, jaki procent sporyszu 
może się w życie znajdować, aby nie był zdro- 
wiu szkodliwym. Odpowiedź łatwa. Przepisy o za- 
opatrywaniu armii postanawiają, iż sporyszu nie 
powinno być wcale w życie. W Sejmie galicyj- 
skim nie wabano się podejrzywać naszej intenden- 
tury. Hr. Męciński wskazał na to, iż kilkakrotnie 
stwierdzone zostały wypadki nieprawidłowego po- 
stępowania intendentury. Mniemamy, że hr. By- 
landt już ze względu na delegacye podobnych e- 
nuocyacyj nie może przyjąć spokojnie bez odpar- 


zanieczyszczona, aniżeli żyto galicyjskie spory- 
szem. Przyp. Red. Czasu). 

Wiedeń 17 grudnia. Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Berlina: O misyi ks. Radziwilla w Pe- 
tersburgu krążą różne wersye, a między innemi 
także i pogłoska, że ks. Radziwiłł przedłużyć miał 
Carowi poufne oświadczenia Cesarza Wilhelma. 
Utrzymywano też, iż powodem do misyi tej była 
ponownie rozbudzona agitacya panslawistyczna, 
wymierzona przeciw polityce pokojowej. Półurzę- 
čownie zaprzeczają, jakoby misya ks. Radziwiłła 
była w związku z kwestyą wschodnią. 

Wiedeń 17 grudnia. Berliński korespondent 
Vaterlandu pisze w sprawie wydalań z Prus: „Po 
orędziu cesarskiem nie da się parlament skłonić 
do powzięcia uchwały, aby kanclerza wezwać do 
cofnięcia zarządzenia w sprawie wydalań. Ponie 
waż Polakom musi zależeć na tem, aby mieli wię- 
kszość parlamentu po swej stronie, przeto posta- 
wią wniosek, aby parlament wyraził stanowcze 
niezadowolenie z powodu zarządzeń Prus w spra- 
wie wydalań. * 

Berlin 18 grudnia. National Ztg gani suro- 
wo wniosek wolnomyślnych w sprawie wydalań 
z Prus, twierdząc, iż wniosek ten jest ciężkim błę- 
dem. Sam Haenel przyznał, że istnieje niebezpie- 
czeństwo polonizacyi prowincyj wschodnich. Fak- 
tyczne traktowanie tej sprawy należy do Izby 
deputowanych Sejmu pruskiego. Wniosek wolno- 
myślnych ma tylko agitacyjną tendencyę. 

Tymczasem postawili Polacy zasadniczy wnio 
sek: Parlament uchwali, iż należy wezwać rządy 
związkowe, aby w wykonaniu art. 4 konstytucyi 
państwowej jak najrychlej przedłożyły projekt do 
ustawy, podług którego: 1) obcokrajowcom, o ile 
oni nie zagrażają publicznemu porządkowi i bez- 
pieczeństwu, wolnoby było swobodnie i bez prze- 
szkody przebywać na terytoryam państwa, i 2) 
któryby uwzględnił należycie stypulacye kongresu 
wiedeńskiego, podług których mieszkańcom byłych 
polskich esęści kraju poręczono swobodę cyrku- 
lacyi i pobytu w granicach pruskiego terytoryum 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 17 grudnia. Wiener Ztg ogłasza no- 


Trojan swój wniosek w sprawie przeprowadzenia 
równouprawnienia językowego w całych Czechach. 

Praga 17 grudnia. Z powodu, iż Russ za- 
rzucił większości komisyi dla kultury krajowej nie- 
lojalność, oświadczyło 9 członków większości za 
zezwoleniem Sejmu, a między innymi Karol Schwar- 
zenberg, Bouqnoi, Lederbur i Nadherny, że z ko- 
misyi tej występują. W ponownym wyborze 20- 
stali oni wszyscy zaowu do komisyi tej wybrani. 

Zagrzeb 17 grudnia. Sejm przyjął przedło- 
żenie budżetowe za podstawę dyskusyi szczegóło- 
wej. Barcziez postawił naglący wniosek względem 
wypuszczenia na wolność deput. Tuskana, areszto- 
wanego z powodu fałszywych zeznań. Sejm ed- 
rzucił nagłość tego wniosku. ; 

Paryż 17 grudnia. National nie wierzy, aby 
prawica wstrzymała się od udziału w wyborze 
prezydenta republiki, ponieważ niektórzy radykalni 
chcą narzucić kongresowi kwestye konstytucyjne, 
więc ze strony prawicy byłoby nieroztropnem usu- 
wać się od kongresu. 

Komisya tonkińska postanowiła zaproponować 
udzielenie kredytu w wysokości 19 milionów fr. 
zamiast żądanego przez rząd kredytu w wysokości 
75 milionów fr. Komisya ta nie oznaczyła terminu 
ewakuacyi Tonkinu, ale obliczają że nchw:lona 
suma odpowiada trzech miesięcznemu terminowi 
do ewaknacyi. , 

Bruksela 17 grudnia, W Izbie zapropono- 
wał Nivelles-Dumont, aby na sprowadzane z za- 
granicy bydło nałożyć cło przywozowe. Podług 
Patriote, oświadczyła się prawica na zgromadze- 
niu partyi za tym wnioskiem, któremu też i rząd 
się nie sprzeciwia. > 

Kair 17 gradnia. Podług urzędowej depeszy 
z Koschehb, baterya nieprzyjacielska ostrzeliwała 
Koscheh z zachodniego brzegu Nilu, wszelako bez- 
skutecznie. Ogień trwał od świtu aż do godziny 
9 rano. Pcdczas demonstracyi przeciw nieprzyja- 
cielowi, pułkownik Hunter i dwóch oficerów an- 
gielskich zostało ciężko rannych. 

Nowy Jork 17 grudnia. Podług depeszy 
z San Francisco, wyśledziła policya tamtejsza spi- 
sek socyalistyczny wymierzony przeciw życiu gn- 
beraatora Kalifornii i innych wybitniejszych oby- 
wateli. Kilka osób aresztowano. 

YE CE CYC I CZE EE Z Z EE 


Kursa. Wiedeń 17 grudnia. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 82 80. — 5%,. — Renta 
papier. nieopodat. 100.— . Renta srebr. 8335 — 
Renta złota 109'10. 4"%/, Renta złota węg. 99 80. 
Losy z r. 1860 13950. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 866-— — Akcye kredyt. 295 30. — Londyn 
125 95 — Napoleony 9*99— — Lombardy 13450 
Losy roku 1864 17025 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 22650. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- , 
niowieck. — *— — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
173:50. —  Obligacye indemn. galicyjs. 103:75. 
Losy prem. węgiersk. 11725 — Akcye Kolei Ko 
szycko-Bogum. 149 —. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 16925 — 69, Listy zast. hipot. 10150 — 
69/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
l. A. 100:—,— Akcye kolei Siedmiogr. 181:75. — 
Marki 61-85 — Ruble 123 75 — Dukaty 5'98— — 

Usposobienie giełdy: spokojne. 


Berlin 17-go grudnia.— Banknoty austryackie 
161:45. — Krótki Wiedeń 161:25. — Banknoty ros. 
19930: — 50%, Listy zast. Polskie 60—. — 4°% 
Listy Likw. Polskie 55'70. — Akeye Kolei Karola 
Ludwika 91-62. — Akcye austr. kredytowe 477:50 
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Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 


do Lwowa: osobow. spiesz. mieszan. 
Kraków odjazd 10:46 rano 913 wiecz. 10:57 wie. 
Lwów przyjazd 907 wie. 5'16 rano 1113 rano _7 
Do Tarnowa i Rzeszowa pam ka a 
Kraków odjazd 6'12 rano j Tarnów przyjaz "= 


Rzeszów  ,„ 12:35 pop. 

ieliczki Kraków odj. 11:15 przed p. 11-24 w n. 

Do Wieliczki 4 Wieliczka przyj. 11:59 przed p. 1210 w n. 

Do Wiednia: osobowy 5'40 r. i 3— pop. — pospieszny 

6:55 rano — mieszany 9'30 rano i 6.— popo. — 
Przychodzą do Krakowa 


ze Lwowa: osobow. mieszan. pospiesz. 
Lwów odjazd 3:45 rano 4'30 pop. 1026 w noc. g 
Kraków przyj. 233 pop. 5'10 rano 6'48 rano 
eszowa lokalny : 3 
Rzeszów odjazd 235 a w Kraków przyjazd 8'20 wiecz. 
iei Wieliczka odjazd 6'55 wiecz. 5'46 rano 
Z Wieliczki: { Kraków = przyjazd 7:35 wiecz. 631 rano 
Z Wiednia osobow. pospiesz. mieszan. 
Wiedeń odjazd 8:20 rano 11-10 rano 2'25 pop. 
Kraków jazd 950 wie. 830 wie. 7:22 rano 
Z Wiednia osobowy _ mieszany 
Wiedeń odjazd 825 wiecz. 930 wieczór 
Kraków przyjazd 945 rano 5'27 popołudniu 
$ Z Prus: o godzinie 3'15 popoł. mieszany; © g0- 
dzinie 8'30 wieczór pospieszny i o godz. 9:50 wiecz. osob. 


skowej, uchwaliła już ta komisya wojskowa, że|cia, a to tem bardziej, skoro Namiestnik Galicyi| minacyę fmp. Cornaro namiestnikiem Dalmacyi. | Z Warszawy: o godz. 945 rano osobowy i o 
żądaniu temu należy zadość uczynić. Także i żą-|nie czuł się spowodowanym do odparcia zarzutu,| Praga 17 grudnia. W sejmie zaa Aa 5'27 popołudniu mieszany. 
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Listy zastawne i dłużne. Obligi indemnizacyjne. Siedmiogrodzka I . . 200 „ „ |181 75/182 25 A II „ 1867 300 , 5% 20 frankówki . OWO SRE 3 8 2 z 
Za 100 złr. îm. wart. oprócz kuponu bież. Czeskie . . . . . . 10%, podat. [107 50| — —| Stdbak (Lombardy . 200 7 7 Pai mas "o IW : 187230 » » poł ule zęmke .:-3 | BBIEM 
4',% Listy zast. gal. Banku krajowego . . . „| gi — | g2— | Bukowińskie . . . . n»  » [1083 -|104 —| Theisbahn (Oisańska) . 200 „ „ |25150|252 50| Nordwestb. austr.. . .200 5 » Liry tureckie złote . . . . . « . 11 35 | 11 86 
44 Š n n» Tow. kred. ziem. we Lwowi 90 50 | 91 50 icyjskie . . . . . » » [108 50104 —| Weg, gal. Łupkowska. 200 a [173 25174 — A s tB. DOOS g Marki niemieckie za 100 marek 61 80 | 61 %0 
44 e s*- Ag P 41 let. | g7 25 | gg g, | Morawskie . . ... a »  |105 25) — — Nord - Ost 200 ” 178 751174 — Em.1874 200 m. Rubel papierowy za 100 . . . . . 123 75 | 124 25 
5% sd i v | Niższo-austryackie . . „ »  |107 50/108 25) ” b „AS LĘTE Rudolfa z 1884 100 zb. > 
"FSA ~ > Banku lipot" s 99 BO | 100 25 | Wygązo-austrysokie -gts  |106 216 2l. " WOD « . . . 200 „ „ |166 —|166 50] Rudo Reka o dba -* Z a TETE 
Ee s r e E ra apee IE DLEA n n»n [104 —| — — Listy zastawne. Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 e zibi 26 W: 
Dk.  , Z PEE, | let. | 96 50 | 97 25 Soto „AEO EA. WEI 104 "| BO] 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat | 53 —| 57 —| Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3% Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . — | 07 — 
5%%6 „ n „ kre. zie. w Krakowie 36 let. | 99 — | 100 — PAMIOĘTOCZ R rh ho on 108 — 50 4/,%, Boden Credit allg. złotem pła. |125 501126 —|  Siidbahn (Lombardy) . 500 .fr. 3% 50/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 35 | 100 35 
6% n non n n n 36 let. | 99 25 | 100 25 0, dy : kl -. 1867 n » 10? 75/103 25 GW » papier 50 lat |100 —|100 E x . 200 złr. 5% z ie 3 s 2 A 46 | 91 40 
64. a "DUFF" soa 18 let. | 98 50 | 9350 gier. z klauz. 1867. — „ » [102 50/108 25 30° prem. Bod, Cred. allg. . . . .| 9850] 99 —|  Thelssb.-Gesell.. . . 1000 „ „ BY, s 2 »  $7-letnie 85 | 100 3b 
76 „ o T , ż 20 let. | 100 — | 101 50 Oblig. poż. kolejo. węgierska . . |150 75|151 25| gu/ Zakk kred! krakowskiego 18'lat | 99-160 —-| Weg. gal Łupkow. . . 200 4), „ Bank. kraj. gal.. 51-letnie 50 | 92 
Bo n o»  „ włobć. we Lwowie . .| 54--| 55 — 6% Renta węgierska złota . . - * [,99 85] 99 80] qej Listy dłużne _„ . „ 20 lat 101 —| — — b „ |IIEm. 200 „ , h „ Banku hip. gal. . . | 101 50 | 102 50 
-92PP" "SPE y 45 — | 5g — | £4% Obli. „  „ (za Ostbahn). |109 80/110 30] 6i? Zakła. kredyt. krak. > 36 lat | 99 ml10u —| 2 Nordest”. . . .800 „ ? 5%, Obligi Kom. Banku krajo. galic. - | 97 — | 98 — 
a RE Tov. cale Pora zr. 1869 Akcye bankowe. z al a R A srebr, 36 lat | — — ag » R anen e non s PoR perae? yri ue Ti = 2 = z 
i A . op. kup. b. . i kop. | 96 5u | 97 80 A „Tow. . ziomsk. . . . „| 91 -- ś stbahn. . . . s 5 2h » EURT T 
* : : Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. [105 25/105 50| 5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . | 99 30| 99 70 Em. 1874 200 ZES, 
poor. ad kolejowe i bankowe. Boden-Oredit austryacki . . 80 „ |224 75225 5) BU, 80%: g » Zowe 87 lat | 9% 30| 99 70 j f Lo Ha Warszawa 16 Grudnia, cub.|kop. rub.|kop. 
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego. Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 > |294 751295 —| 4%, „om nowe 41 lat | 87 —| 88 — sy OEM E 
Akcye kolei Karola Ludwika . po 210 złr. | 226 25 | 227 50 „ _ Bank węgierski . 200 „ |299 —|299 50] 4%%, n Banku krajo . Bllat | 91 75| 92 25| 5% Ddnau Regul. . . . . złr. 100 |119 25/119 75) 5%, Listy zastawne nowe 1869 r.. .| — — | 97% 
s Lwowsko-Czerniow. . . 200 złr. | 226 50 | 228 — | Depositen-Bank . . . . . 200 „ |190 —|190 25] 6%, „ Bank .Hipot, wow.. . . . |101 75/102 25|  PremiowegdWiedeńskie . . „ 100 |125 --/125 50 kupon .|— — | — — 
s . Banku Hi we Lwowie po 200 złr. | 273 — | 276 — | Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ |569 —|578 —| 5% n » » » prem. . . | 98 50| 99 -- x ogierskie . . 100 |117 25/117 75| 4*/, Listy likwidacyjne. . . . , — —| 896b 
gal. d. h. a a a aż b= CBR OOP YO I O A a a G T Er „2 „fr. 400 | 17 75| 18 — kupon |=- =| n 


p. w Krakowie po Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 


4 CZAS z Piątku 18 Grudnia 1885. 


Sztućce (kasetki), serwisy, ozdoby stołowe, garnitury brorzowe, przedmicty artystyczne itd dla każdego gospodarstwa 
IE domowego i na podarunki, pə stałych cenach fabrycznych. 
= BB Poręczenie nakłądu srebra. — Jedyne zastępstwo litego srebra. "qq 
Í —— Horzyśéci wyrobów Christofla: 
12 ciężkich prawdziwych srebrnych łyżek. widelców, nożów i 1 chochla kosztuje 190 złr., za tę sumę można dostać 
następny kompletny serwis stołowy Christofla : 


. . . * 12 łyżek stołowych złr. 17*— | 12 noży deserow. .złr. 15 1 łyż. do pos. cukru złr. 3:50 | 1 podst. n. ocet i oliw. złr.15— 
W len, | Opernring 5 (Heinrichshof). 12 widelców„  . „ 17—|1 chochla . . . . , 580 || musztardniczka . „ 550|1 szczypcz. do cukru „ 175 


m) (3241-3 3) 


i 


ANASTAZYA z CHWALIBOGÓW 


REPERTORYUM 


z czynności galicyjskiego Sejmu 
| Krajowego od r. 1861 po rok 1883 


` 12inoty iuri 8 17:— |1 chochelka . . . „ 3:20/2 podwój. solniezki „ 7-:25|1 widelec podróżny „ 150 
Kepińska Mocno posrebrzane l pozłacane 12 łyżeczek „ . „ 9— 1 łyżka do jarzyn 044 > E sztuciec do zi, a 4 podstaw. do flaszek „ 8:50 zebrał 
. 4 í = 12 widelców deser. 15— 1 „ kompot. „ 8: k „ sałaty . — m men" . . 
R sprzęty siołow.wszelkiego ży, ; wci | | ssów. | 8801 | | bo; | 82 kosztuje złr. 190 Władysław hr Koziebrodzki 
właścicielka dóbr ziemskich = Serwis ten z dobrego srebra kosztowałby około 1000 złr., zatem wypada na każdy rok 60 złr. straty odsetek, : . 
r odzaju. czem w przeciągu 3 lat pokryć można wydatek za serwis Orfćvrerie Christofie, który jednak przez długie lata służy, "noch na,sejm Krajowy. 


przeżywszy lat 77 po długiej i ciężkiej 
chorobie w dniu 15go grudnia 1885 roku 
opatrzona ś. Sakramentani zasnęła w Panu. 


r a wreszcie małym kosztem może być na nowo posrebrzónym. — Szczegółowe przybory potrzebne dla hoteli. restauracyj 
MS" IVaszym zastępcą w KRAKOWIE jest opłyk  y.wiarń itd,— „dk ay najuprzejmiej do oglądania nasz: j obfitej stałej wystawy w naszym salonie. — Illustr. cenniki 
(8167-1-24) ALFRED BIASION. Wü i kosztorysy darmo. — Przyjmujemy i obliczamy najtaniej wszelkie towary metalowe do p"rownego posrebrzenia. 


neo 7 e WYPRZEDAZ 
wma | SONE ance.) — Na Gwiazdkę. l E R A 
Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


Szczurowa, dtia 15 grudnia 1885 r. SKŁADU, WYP OŻYCZALNI NUT, ORAZ F. K. Schłossera. 
poleca swój skład zao,trzony w wielki (3246:2:11) 


A "S_N. Krzyż tiówakiaticj” Dzieje nowożytne uzupełniono przez K. Ha- 
i f W 0 A è : A 6 gena i M. Miillera i doprowadzone do ostatnich 
A. Krzyżanowskieg wybór książek dla młodzieży 
polskich, niemieckich i francuskich. 


8-vo 411 str. wydanie na pięknym 
papierze kosztuje Złr. 1 centów 75 
z przesyłką pocztową Złr. 1 ct. 85 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 19go 
b. m. przed poiudniea w Szczurowy, na 


do nabycia w Księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie. 
(8132-3-3) 


mę wa 


AGRONOM 


mający kilkonastoletnią praktykę w postępowych 
gespodarstwach, poszukuje posady jako admini- 
strator lub rządca — na żądanie woże złożyć od- 


Magazyn i pracownia 
Eśonfekcyj Damskich 


CIEROLSKI i GONIAKOWSKI, 


czasów. 12 tomów, około 4) arkuszy d. uku du 
w Krakowie żego formatu każdy. Zamiast złe. 60 za 10 złe. 
wyszły : 


Dzieje średniowieczne, 6 tomów. Zamiast 
30 złr. za 5 złr. 

Wroński Adam. „Srebrne Kłosy”, 

walce. . . .zł.1-— 


Pojedyncze tomy, o ile zapasy wystarczą po A złr. 
Zamówienia należy adiesować: „Do Księgarni 


ponio m ma E EEs gara w ane komi- W Ary A mow Polskiej we Lwowie.* (2349 4-4 
wem K. Wolanskiego w Krakowie przy , „ Wspomnienia z j CA 5 -38- 
ulicy Floryańskiej pod Nr. 8. (8240-1-8) a R Posztuć, kadryl „—80 Em m ma a ś EEE z M TAŻ KSIĘGARNIA s LL. “l Bracka Wr.6. (2668-33-36) 
SERBA, Od dworu do © e A R e M z wyprzedaje wszystkie swoje zapasy: siążek, Š t v 
» n aeo zaj . D9 Ce * 
PRAWDZIWE PARYSKIE dworu“, mazury „—-60 « Z |" >E EFE F z żożej 0 T mon ipek (Z wyjątkiem Andrzej Zarzycki 
meble F > A pani króla a R R) g mad H B a AE GE B Biblioteki Mrówki i książek już w cenie zniżon.) autoryzowany inżynier cywilny, z siedzibą 
dla braku miejsca, są do sprzedania przy ulic Dziadów“ . .„— Q 5 ŚP 5 | ZE8_8 aj JA NENCDYWYIETEDMK MATT TERZ urzędową w Krakowie, otworzył 
św. Jana pod Nr. 2 IL pięt 3 cj Marya“ polka U sq £ ge 2 s A © £ age part. h y 
. . Ly . k » n a —Ą 4.3 GS P 2 z 7 9.11- 
p pa pipise., 2AN Sis p ai a- 5 =g SE JE N | d k kancelarye (8092-11-12) 
Poszukuje sie r » „Damki i koło-” a <X Śrem) F re EERE R a WI Ię na UrzewKO przy ulicy Brackiej pod Nr. 10. 
miim HW myjki“ . . . „—'45 a ZĘ E| s_S38 JE różne ozdobne ERT 
do większego gospodarstwa w Galicyi zachod u z S | Aa. 5 3 Z 
Bed porao samotny | „0, „Gody weselne SEECZEFIEERAI 01 PIERNIKI SALONOWEJ, „A PWOKATW 
zdatnego człowieka a tyg CEC —EEJE CE ] ikiawi 
s f trym fp ; n ' „Na lodzie“, ga- Gel ye Pa a | ZASĘA A w paczkach po 40, 50 i 20. Dr Henr W sIkiewicz 
na raer ro kz xi nih h — ale 0 RE AAA „ —| LIJ >y Pla EET E ł B > 
musi się wykazać doskonałemi rekomendacyami. s aźni su Sg Sa 5 : 
Biia mezegdiy itono = ierg poder] 0 ©  gHisipolekieć” o. a ONES : Placek królewsci przekładany | przeniósł z Dąbrowy swą ran- 
+ Z. poste restante raków. 8271-1-3 + poder BAP | c Ź g 
AREN „ockia A p „Bławatki z Ol- S a Ki Zoe ý 1 złr. 50 cent. celarye do Nowego S ącza. 
Ei d i h F » | . h, aaria" = ae Paczka przekładanych pierników keel 
indeutschesFraulein| > > paymi n konftarg ma 20 cent BOG 
wünscht gleich oder vom Nenen Jahre ab, Lek- ” n „Polskie zapu- Catusków 30 za 25 cnt. 


Wiciwelmy 
i bawelmy 


białe i kolorowe, w najlepszym 
5 gatunku i w wielkim wyborze 
poleca 


tion im Unterrichte der deutschen Sprache und 
Musick auch Conversationsstunden gegen s: hr ge- 
măssigten Preis zu ertheiltn, desgleichen sucht 
eine deutsche ältere Frau Stelle als Wirthschaf- 
terin, Gesóllschafterin oder za Kindern. 


Nähere Auskunft: $tawkowska Nr. 31, 
I. Stock, W. S$. (8272-1-3) 


W FABRYCE PIERNIKÓW |i 
K. MOLECKIEGO 
w KRAKOWIE 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5 
istniejącej od przeszło 31 lat. 
(3228-2 5) 


sty“, mazury . „—'60 

5 > „Sokół“, galop „—'40 
Ostrowski Jan. „Szczebiotka”, 

(8140-2-5) polka. . . . „—40 


Szafarka dworska 


ZDROWE ZDANIE 


Szanownej Publiczności, że 
w Bernie moraw. 


normalna bielizna Fryderyka Redlicha THE eee 


Jaegera) wszelkie dotychczasowe takie wyroby pod wzgle- 


SZAMPAN dem dobroci gatunku i taniości cen przewyższa. LAO.» E NEA 1-10. 2ŁĘ RE $ ; ; 
dpowiedniemi świad i ral s w Bernie moraw. > x r Wilh mf Í k 

posae asieszezona — Adra: pray aiey | Normalna bielizna Fryderyka Redlicha ZZRzz c= SHONEINE |Y Wile I tena W ATAKOWIE. 

francuski Smoleńsk pod Nr. 17, u pani Lachwaj śwladect » em c. k. garnizonowego szpitala Nr. I w Wiedniu |Ś%i żo wędzony, dosiarova 5 kilo za za! czką o- 5 LI Zamówienia zamiejscowe 


w Krakowie. (3216-3-4) 


Cukiernia ; 
WARSZAWSKA. 


Doznając od kilku lat łaskawych 
względów Szan. Publiczności, pole- 
cam również i na nadchodzące 
Święta Bożego Narodzenia moje 
wyroby jakoto: strucle roz- 
maite, torty w kilkunastu 
gatunkach, torty fantazyjne, 
cukry deserowe, cukry 
do ubierania choinek. Dla dogo- 
dności Szan. Pań Gospodyń za- 
opatrzyłem moją cukiernię w kon- 


płutnie za 3 złr. 25 ct, HL. IAasparek w Fal- 
(2703-10-10) 


wrotnie. (2655-95 -) 


W EJE>CH+ <>< 
Dom z ogrodem 


jest zaraz z wolnej ręki do sprzedania 


pod Nr. 470 przy głównym trakcie ulica Rzeżni- 
cza w Bochni, za cenę 3.000 złr. w. a., z domu 
dochód roczny 280 złr.; mający chęć kupna ra- 
czą si peć do właścicielki p. Maryi Soczek 
pod adr. E. Koellner, introligator w Nowym Sy 

(8191-5-8) 


rozsyłamy w paczkach po- 
cztowych po 6 flaszek: 
za złr. 12—15 
z opakowaniem, 
pojedynczo but. złr. 2—21/,. 


SZAMPAN 


deserowy (sec) 
własnej pielęgnacyi, 
6 but. za złr. 9, 
opakowanie 30 e., 
pojedynczo butelka złr. 1. 
Większym odbiorcom 
odpowiedni rabat. 


K. Rząca i Chmurski 


1. 1091 z 26 września ISS5 r. po chemiczno - mikroskopij- 
mych zbadaniach, jako zrobiona z czystej wełny owczej 
bez żadnej innej przymieszki, a przez kilkumiesięczne 
wypróbowanie jako bardzo trwała i higienicznym wymo- 
gom odpowiednia. 

Ta uormaloca bielizna ma w znaku ochronnym napis: 
„Friedrich Kkedlicn, Brinn“. (3170-1-) 


Skład maj «w Krakowie J. Rudnicki w Rynku głównym, 

J JĄ. s 4 Porębski i Zimler (dawniej Riedel, Rynek 1. 8, 
„ Rzeszowie Ferdynand Schaitter, 
» Lwowie F. S. Bardasz naprzeciw Katedry p d Nr. 9. 


nek na Morawie. 


— w RAA AO PTA TRD RO 4 RAA — 


AZ 


CHOROBY ZARAŹLIWE 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, cho- 
roby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskórne, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciem krwi.Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody wustach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 


R aaa wa 


czu. 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU zę 


PARFUMERIE ORIZA| 


© 


łótno domowe 


T IW : + >| de L. LEGRAND i i ieli i 
w KRAKOWIE. ik fitury , konserwy i w masę w kilku e-u. i Plus de Teintures Pro strum, niemoc i drugorzedne i trzeciorzedne do wyrobu bielizny bardzo odpowied. 
[3285-1-] gatunkach, własnego wyrobu. oma Dworu. i prosivo p. aana Dianos peryody syfilisu nabytego io daiodeicanogo. waw nerwicy 
a w mi ramennen vannan i i iej- £ Ń „eczenie niczawo ine 1 radykalne chorób s z x 
keemis „obstałanki tak sr aj cLOS ORIZA LACTE ` najbardziej zastarzalych i najuporczy wszych, | (2522 23-14) Storch w Bernie moraw. 
Firma założona r. 1842. tny, Bie l Z 2 kred koc | LOTION ÉMULSIVE jej nadaje włosom ÆA nieustępujących przed ałną metodą lekar- y 
dzące w zakres cukierniczy wy- MUNI Bieli i oświeźa skórę, m i brodzie bezzwło- ską, leczą się przez użycie. 


| spędza i niszczy piegi. 


| SAVON ORIZA 
Doktora O. RÉVEIL 
najłagodniejsze mydło 


cznie ich pierwo- 
tny kolor. 


konuję jak najpunktualoiej, 
Polecając się łaskawym wzglę- 
dom Szan. Publiczności zostaję 


Na międzynarodowej wystawie w Fila- 
delfii 1876 r. i na wystawie w Tcyeście 
1882 r. odznaczone przez jury medalem. 
Na wystawie powszechnej w. Wiedniu 


; 


OFERTA ZE 


zameżcia? 


Jedyne potwierdzone z Akademje Medyczną w Paryżu 


I funt Cukrów deserowych w ozdobnych pudełkach 1:40 


ME OS. OP AH?PEICYCZO JUNY F 


Nr. 2. Pośrednicy wykluczeni. Za dyskrecyą rę- 


1873 r. medalem. z szacunkiem (3239 2-5) Bieli i udelikatnia skórę dla skóry, Jedyne upo ne przez rząd francuski. 
ż i "a edyme, jakich tją w szpitalach Paryzkich. j i j licz cy 28 lat, izra- 
i "r III dając jej przezroczystość Ess-Oriza 6 Oriza-Lys PATA siecią w ala Zory Młody kupieo produktów, liczą à 
Najlepsze likiery stołowe, rao Roszkowski, if i fniaidió do AAR ji Najnowsze „diz 24,000 Franków Nagrody Narodowej. elita, przysto ny, inteligentny, pe dla za- 
|5 butelek włącznie z opakowaniem za Cukiernik x ' Warezawy JĄ niejszych lat, Ochrania jj aka ate o Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smakn łożenia handlu w Wiednia gps m sę yy A 
i p i Kraków, Rynek Nr 31. | pros kola zalecane od lat brzesz!o 60 przez naiznako. | [knej panny z majątkiem w gotówce złe. o 
gotówkę lub za zaliczką 3 złr. opłatnie , | A zalecane od lat przesz:o 60 przez naznako 20,000. Oferty z dołączeniem fotèg afi , nie bez- 
dostarcza (8278 1-10 RE FECES aaa umarszozek. NJ ORIZA-POWDER mitszych lekarzy, jako najskuteczniejszy, MA d lit L. 1097 przyjmuje 
W Ryiowy puder znany dotid, e a as Lege” | |Imiemne, pod liter. „u. przyjmuj 
fabr yka likierów Sćcrownia W Cichawie S Toutes Les RAE „ah Przylegający do skóry i sesija Sin A NE oaia Ak nk Radolf Mosse w Wiedniu, I. Seilerstiitte 
Mkataba damai nadający jej delikatność Jestjeayne Ca! SWIECIE, IAR ŁY DA 


| i rosolisów || poczta Niepotomice, m aksamitu. A: wyżej wymienione ty tuły i omaki honorowe, czy charakter. (8165 4-5) 
| M 5 ; <i „209 co dowodzi jego znakomitej skuteczności. a ww 
| Ludwika Strakoscha | sny r Gg Pd yada ryt i mranma a a n e 4 Pod dobroczynnym wpływem tych bisz- 
| paczkach pięciokilowych po cenie 62 ct. za kilo Do anbean w. Móc GRY SE, Piai iano i eari soti j Kit ipat jea, MaA roiie g Dra HARTMANNA ä 
iai i i i i Ą 2896-11- i A ACB kcye Z, 
(dawniej Egnacego Strakoscha) Gówkije %* Z rare pz y „A kt 4 2 H przychodzą do normalnego stann, a po kilku 99 A U x a EL | | U Wi 
w Gross - Seelowitz, Ponieważ w wielu handlach s ry tygodniach leczenia chorzy spostrzegaja, ze najlepszy uznany środek leczniczy bes 
: przedają inne se s 8zystkie brzypadłóści chorobliwe niku: sz 
na Morawie. za eiohiawakie, przeto zwraca się uwagę, że ku. wyroby poręczone prawdziwe wyr © by 7 rarai PS EEC siĘ? z E wii a rani h wstrzykiwania przesiw ślmzoto- 
żda cegiełka zaopatrzoną jest w znak ochronny = h . > A ogł a zę s y najmo odkopaneprz kowi m meeer i Dra Hartmanna 
przedstawiający krowę 1 napis: Cichawa, poczta parysk ie 1 nieszkodliwe angielskie dólórmialiezo athea Auxilium dla kobiet przeetw upławom 


Niepolomice. (2914-8-10) | kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin, suspen- 
* | zorya od 60 ct, wzwyż, paski rupturowe z patentowanemi sprężynami po 3, 4 złr, i 5 złr, 
tudzież wszelkie szczególności gumowe — rozsyła PUNKTWAŁLNIE i DYSKRETNIE za 


Skład główny : 62, rue de Rivoli, w Paryżu, 


zepsucie i zanieczyszczenie krwi, przychodzi | 


(czy świeżo powstałym, czy zas 
se i do «i WTAZ Z poung Sme 
J 


i Dostać można we Lwowie w aptece p. A 3 

Podarek na muna zaliczką lub za gotówkę opłatnie za rewersem K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nablika; | aria zyj piae r do 2 wo 

Herceńskie kanar najła niejsze w Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego, | wszystkich aptekach ie 2 złr ©. 
: r i ARO RE IONE] p po cen a 

i śpiewające cudnie czterema głosami, po PIERRE MOUNIER EJ Redyka i Wiszniewskiego. Syam de aain a składzie W. Twerdy 

przystępnych cenach sprzedaje Jan Kun- SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH (2603-8-) apt., E. Koklmarkt 14 w Wiedniu. 


e 


Sprzedaż séra, 


Sćrownia deserowa w Kańczułze poleca naste edeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
pne gatunki sórów po najtańsz, ch cenach: Km- ia pis wie z i 


9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
perial, alpejski, neufchatelski, szwaj- | zakładzie, gdzie wylecza kiłę, wyrzuty, 
carski, romadour, limburski, wa ern-| shoroby skórme i tajne, choroby 
skie kwargle do piwa i wina hagenber- kobiece i osłabienie męzkie wo- 
ski, Camembert, fromage de Brie, — | dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
Rozsyłka w paczkach 5-cio kilowych za zaliczką | pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 


dla, Rynek Kleparski Nr. 10, „pod 
Wędrowcem'*. (3226-3 3) 


PRE A A WPADEK © PA WE PA a PYSKA 0 


Szampan 


AYALA & C°. 


i 3 E., Kärntnerstrasse Nr, 14 w Bazarze 
W Wiedniu, 1 I. Freiung 2 w Bazarze bankowym. 


NB Przestrzega się przed anonsami pewnych bandlarzy towarów galanteryjnych, które kłamią 
* niezgrabnie, że mają w Paryżu własne fabryki. (2004-9-) 


MOORES RA Ua D z 
Przez 16 lat wypróbowany jako pewnie i szybko działający środek leczniczy 


w gosćcu i reumatyzmie, 


nerwowych bólach wszelkiego rodzaju, ogólnem osłabieniu mięśni, drżeniu, sztywności 
członków, bolach w zabliźnionych ranach, porażeniach jest 


| n a Tylko w znak ochronny i bilet za0- 

atrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
ws a Pur ena l 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 


dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 


ZNAK Jed; ny skład dla FI T e holenderskich Herbabnego wyciąg z ziół górskich : pocztową. (3225-2 3 się ra sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
à - : Ą 3 EEG .L także listownie w Wiedmim, 
`q Zachodniej Galicyi||] $ $y Z 7 Hkierów. po "32M A. Hampel w Kańczudze pod Ekom io NERO 

S ma p. (2356-20-100) à Skład fabryczny: Przeworskiem. IE Skad w KRAKOWIE n W. Redyka apt. I] 


ij > WIEN, 


bo; GHATEY 
6 JAY 


BE 


Świadeotwa szpitalów wojskowych i oywilnyoh, tudzież liczne podziękowania potwierdzają 


J) EDWARD FUCHS 


handel win i delikatesów 


w Krakowie, 
OCHRONNY Rynek główny. ` 


1. Kohlmarkt 4. 


“ Dla dogodności Szanow. 
& Publiczności są te likiery 


niezawodny skutek tej do wcierania służącej i ból kojącej esenoyi. 


„ Cena 1 flaszeczki (zielono opakowanej) 1 złr., 1 flaszeczki sil- 
SP niejszego gatunku (różowo opakowanej) na gościec, reu- 
LAU A matyzm, porażenia złr. 1:20, pocztą za 1—3 flaszeczek 
20 ct. więcej za opakowanie. 
D~ Tylko prawdziwe ze znakiem 
ochronnym jak obok! 
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: 
WIEN, APOTHEKE „ZUR BARMHERZIGHEIT‘‘ 
J. Hierbabny, Neubau, VIL, Kkaiserstrasse 90. 


PAPIER:EAYAR 


> u 2 wę 
60 lat powodzenia są dowodem skuteczn: ści tego środka w leczeniu katarów, irrytacyi 
piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniot- 
ków pomiędzy palcami. É (2607-19-26) 
We wszystkich aptekach. — Hurtow:a sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


prawdziwe do nabycia 
także u znanych i słyn- 
(2588-12-12 


nych firm. 


Prawdz. węgier.wino naturalne! 


rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 litrów 

wzwyż: (3164 21-) 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 
wyborne 1872 r. . . . 


ORIG OBO Tomala ATE W SWIETY WĄŻ Aann GAJ A 


ino zdrowia 


CZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Demb;ński apt.; w CZERNIOWCACH Go- 
lichowski, Dr. J. Barber, W. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch; w DROHOBYCZU J. 
Aichmiillsr, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. Ruhm, 
L Grzymala, Wisłocki; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz E. Stenzel; 
w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w POD. 
WOŁOCZYSKACH D. Sehneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Kar- 
iński; w RADOWCACH p. Rossignon, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowie/ ; w SADY- 

J WISZNI W. Włodzimirski; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w SNIATYNIE F. Niem. 
czewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura ; 
w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamrogiewicz; w WILAMOWICACA F. Schn ider; w USTRZY- 


CH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec aptek. (2902-2-3) d ię 


aama kowski w Krakowie. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józe, 


Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 

wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 ct. do 

1 złr. 20 ent. za litr. Borowiczka (jałowcówka) 
trenczyńska od 80 ct. do 1 złr. 50 ct. 


Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zakupnie najmniej za. 100 złr. udzielam 5% 
zniżki Przy zamówieniach proszę o dokładne po- 
danie stacyi kolejowej. Hg. Spitzer, właściciel 
winnic i piwnic w Preszburgu (w Węgrzech). 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


Czerwone wino naturalne skuteczniejsze od wszel- 
kich win leczniczych dla przywrócenia sił 
u osób osłabionych, bezkrwistych, u 
starców i kobiet podczas karniienia, 
w chronicznych biegunkach, blada- 
czce bezsilności z podeszłego wieku 
lub chorób chronicznych jak reuma- 
tyzm i podagra. (2604-12-12) 

W Krakowie w aptekach pp. K. Wiszniew- 
skiego i W. Redyka, i w handlu p. Hawełki; — 
we Lwowie w apteee p. Mikolasdha 


Riesling 1872 r. . . . „ „86 5 5 » SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar api. i W. Redyk apt.; we LWOWIE ETI g 
Ruster Ausstich . . . p , POWA d B | S Z. Rucker apt. „pòd srebrnym Orłem“, P. Mikolasch apt., M. Karczewski apt. i H. Blumen- H) 00 
„ Ausbruch tłuste słodkie > 75 ° ” > e Dagnols t. Jean. feld aptek , A. Sklepiński, J. Beiser; w BIAŁY J. Kolassa i A. Fuchs, R Keler; w BORSZ. S A 

= 

© 

ca 


D> dzisiejszego Numera dołącza się dla wszystkich prenumeratorów : 


o 


-w Sa 
Z . 3 
i 
LG 


Ogłoszenie Magazynu pod firmą Ciehulski i Gonia- A 


